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We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 81. 


p. A, Oppelik, Wollzeile Ner 22. ! 


W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą, MOSM 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 


odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu | ł 


drukowanego. 

Prenumerata liczy się tylko od Hgo każdego 
miesiąca. 

Cena „CZASU“ 
tule każdego numeru. 
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Kraków 3 października. 

Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następujący 
telegram : 

Lwów 2 października (godz. 3 minut 15). Ciąg 
dalszy dysknsyi adresowej, między Skrzyńskim, 
Sapiehą i Krzeczunowiczem. Sapieha żąda 
dodatku o dłuższe sesye sejmowe. Sprawozdawca 
odpiera zarzuty niemające zasadniczej podstawy; 
podnosi stanowisko Rusinów ugodowych. Kasze- 
wko wnosi przyjęcie adresu ryczałtowe. Przyjęto 
adres w drugiem i trzeciem czytaniu wszystkiemi 
głosami przeciw siedmiu. Śto-jurcy nie głoso- 
wali. 

Telegram doszedł nas ża późno, aby mógł 
być w numerze wczorajszym podany. Z pra- 
wdziwą przyjemnością widzimy, że sejm ukoń- 

- czył na jednem posiedzeniu sprawę adresową. 
Sprawozdawca nasz nie zdążył zapewne wy- 
îngotować listu o rozprawach z posiedzenia wczo- 
~ rajszego. (Gazeta Narodowa odkładając ob- 
szerniejsze sprawozdanie do jutra, tak o roz- 


za granicą ogłoszona jest w ty- 


» prawach adresowych w krótkości się wyraża: 


mad "zabrał głos ksiądz Bzaszkiewicz w imie- 
niu „swych pryjateli politycznych" i po dłuższć) 
mowie oświadczył, że wniosku przejścia do porząd- 
ku dziennego nad adresem nie stawia, lecz ani w 
dalszych rozprawach udziału brać, ani głosować nie 
będą. Poczem ks. kanonik wraz z pięciu księżami 
i trzema włościanami wyszli z sali sejmowćj, po 
© chwili zaś wrócili dwaj włościanie i dwaj księża, 
ks. Szaskiewicz zać i Pietruszewicz i ks. Pawlików 
© wrócili również późnićj, aby się przysłuchać dal- 
szym rozprawom. Oto jest rola, do którćj teraz ze- 
szło Świętojurstwo. Reszta Rusinów nie przyłączy- 
secesyi. Przeciw adresowi lecz w du 


kroć Skrzyński i Adam Sapieha, i zapowiedzieli 


blikiewicz, sprawozdawca zaś trafnićj jeszcze treść 
mowy Borkowskiego podał w słowach: „Zadnych 
marzeń; dla Polski przyszłości nie ma, rozpłynąć 
się nam trzeba w ogólnćj Słowiańszczyźnie. A 
mybyśmy dodali, że Borkowski 0 sobie powiedział, 
że już mie jest Polakiem lecz Słowianinem ! e 

Przy końcu zabrał głos jakiś Mazur, włościanin, 
i miał podszeptywaną przez siedzącego za nim ły- 
sego pisarza gminnego podobno mówkę, iż wło- 
Ścianie samorządu nie chcą i rezolucyi, bo oni nie 
chcą być ani Moskalami, ani Prajsami, ani Niem- 
cami, lecz są i chcą zostać Polakami ! 

Poczem zamkięto jeneralue rozprawy, i sprawo- 
zdawca hr. Lud. Wodzicki, obszernie odpowiadał 


nym ministerstwu przemawiali po dwa- 


na zarzuty przeciwników, i adres bez specyalnych 
rozpraw przyjęte em bloc w drugiem i w trzeciem 
czytaniu wszystkiemi głosami przeciw pięciu gło- 
som: Borkowskiego, Sapiehy Adama i trzech wło- 
ścian. 1 


Jeden z naszych współpracowników nastę- 
pujące przesyła nam o usposobieniu sejmo- 


wem uwagi: A 
Lwów 1 października. 


Sejm tegoroczny, gdy się go porówna do po 
przednich, niezaprzeczenie korzystne czyni wraże- 
nie. Nie występują na Bim ani spory stronnictw, 
ani wichrzenia pojedynczych osobistości, ani ną- 
isk klubów, których punkt ciężenia był zwrócony 
na sejm, àle siła ciężąca pochodziła z po za Sej+ 


— 


progremu czynu 1 zasad 
Ludzie jednych opinij spuszczają się ra wspólność 
przekonań, że Ona Z8 łącznik wystarczy, jakoż 
przy głosowaniu łącznik ten nie zawodzi, i w Zasą- 
dniczych kwestyach pewne odcienia jak jeden mąż 
głosują, nie potrzebując do tego porozumienia. Ale 
to niewystarcza do przeprowadzenia w życie zasad, 
do wprowadzenia w czyn swych dążności, słowem 
do posunięcia naprzód pracy. Stronnictwa na pod- 
stawie, że tak powiemy, polemicznej, czyli negaty- 
wnej oparte, zużywają siły sejmu — ale stronnię- 
twa stawiające swoją afirmację, swoje dodatnie 
dążenia, 84 Fype ją? dia utrzymania SE owak 
Bez wich sejm popada w apatyg, w jakąś senność 
A iu OT j zasad 
nie ma komu bronić ani przeprowadzić. Brak porę- 
zumienia, brak takiego Kierunku dodatniego, brąk 
zjednoczenia się ludzi wspólnych zasad i czujnego 
pilnowania się na wszystkich punktach daje się 
bardzo uczuwać, Porównanie obecnej sesyi z po- 
przedniemi, nasuwaćby mogło smutne spostrzeżenie, 
że sejm umie tylko albo się kłócić, albo drzómać 

/W zasadniczych kwestyach nastąpiło zbliżenie 
wielu odcieni, tak, że zgoda większości na nie jest 
niewątpliwą, a opozycja w nich stanowi nie- 
znaczną mniejszość. 

W kwestyi t. z. państwowej, która właśnie jutro 
przy dyskusyi adresowej ma wystąpić i, jak zape- 
wniają, na jednem skończyć się posiedzeniu, zgoda 
na popieranie ugody jest prawie zupełtą. Zmikły 
odcienia rezolucyonistów, federalistów jawnych i 
tajnych; znakomita większość pragnie zwycięstwa 
hr. Hobeuwarta. Być teź inaczej nie. mogło, bo 
polityka ugodna jest. polityką narodową, ma za 
przeciwników hegemonów niemieckich, odwiecz 
nych nieprzyjaciół narodowości, a sejm polski nie 
mógł zerwać tradycyi polityki polskiej. Wezorajsi 
zawzięci przeciwnicy teoryi federalizmu dziś ją 
przyjmują, bo nie mogą wyprzeć się zasady ugody 
l wymiaru wszystkim swobód autonomicznych i ną- 
rodowych. Mniejszość z 3 czy 5 złożona, jeszcze 
się rozdziela nə dwa odcienia. Jeden z dwóch po- 
dobno tylko posłów złożony odcień, przez wspólność 
zasad z liberalizmem niemieckim, odpycha ugodę, 
jako niebezpieczeństwo dla wolności i otwarte wro- 
tą dla tego, co oni zowią reakcyą. Odcień ten, zna- 
ny z ministeryalizmu za rządów p. Giskry dziś 
zaś jest ultraopozycyjnym, podczas gdy abstencyo- 
nista p. Smolka jest ultraministeryalnym. Jeden 
z członków tego rozbitego już dziś stronnictwa 
p. Kabat miał złożyć w kole deklaracyę, że nie 
rokując pomyślnych skutków z ugody byłby wy- 


Część literacko-artystyczna. 


| 1L KRAKOWA. 


Napisy na facyatach budowli i malowidła nada- 
wały By do ozdoby gmachów gotyckich i renesan- 
"sowych. Była ta ornamentacya wielce ulubiona 
'w przeszłości — u nas Zastosowana ku upiększe- 
niu SŚmatraża i Sukiennic krakowskich. O napi- 
sach i malowaniach na domu pod Wagą (co go zwa- 
no Smatrużem, a stał w Krakowie w rynku od stro- 
ny kościoła $. Wojciecha, równolegle Sukiennic) 
memy ostetnią wzmiankę w Dyaryuszu pobytu w 
Krakowie króla Stanisława Augusta (Pamiętnik wy- 
dany r. 1787 u J. Groebla), gdzie czytamy: jako 
ten król zwiedzając Sukiennice, zatrzymał się przed 
"Wagą dla obejrzenia napisów przekazujących na 
*cianach owej budowli pamięć 0 grasujących zara- 
zach, gradobiciach, burzach, głodach, nawiedze- 
niach, klęskach ojczyzny i miasta. Napisy te w ni- 
szach (pod malowanemi wizerunkami królów i lu- 
dzi znakomitych) umieszczone, upamiętniały cel- 


zdobiły zarazem budowlę. Te jakie były na Sma- 
trużu pierwotnie, zniszczały w pożarze r. 1589, po 
czem zrobiono nowe. Smatruż zniesiono bez śladu, 
dopiero w 1801 roku. A 

Utrzymywano długo tradycyjnie ten sposób po- 
lichromicznego ornamentowania budowli publicznych. 
Jeszcze r. 1647 restaurowano Sukiennice, ubrano 
attykę postaciami Świętych malowanemi w niszach. 
Ślady owych malowań pozostały dotąd w wnękach 
(widoczne patrząc od strony ulicy Siennej). Przed- 
tem, w połowie wieku XVI, gdy Padavano wraz 
z architektem Frankensteinem przebudowywali Su 
kiennice, bogatszemi malowaniami ozdobili attykę, 
po których nawet szczątków nie zostało po poża. 
rze roku 1589. Widział te malowania Mikołaj Rej, 
zostawiając w dziele swojem (Zwierzyniec, wyda- 
nie krakowskie Macieja Wierzbięty z r. 1564 list 
112) wyraźną o nich wzmiankę. Pisze tak: 


„Nadobną Krakowianie sztukę wyprawili | 
Na owych Sukiennicach, co w rysku sprawili, 
Bo króle na nich w koło wszędy zmalowali, 
Jedno, iż im wedle cnót herbów nie przydali.* 


Wizerunki owe, które Rej godłami chciał mieć 


niejsze wypadki, wrażając je w pamięć ogółu, a | objaśnione, przedstawiały zapewue w wnękach at- 
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w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p lego w kamienicy 
: w Bynku; tndzież wszystkie Ursęda pocztowe austryackie. 
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stąpił w izbie przeciw adresowi, gdyby nie wzgląd, 
że się z Świętojurcami spotka. Może jestem w błę- 
dzie, dodał, ale chcąc pozostać wiernym przeko- 
naniu, nie będę brał udziału w rozprawach. 

Drugi odcień opozycyi, także podobno z dwóch 
tylko członków złożony, nie tyle przez sympatye 
dla liberalizmu, ile przez, zdaniem naszem, fałszy- 
we pojęcie polityki polskiej nie chce, aby sejm 
popierał rząd, który do paktów stanowczych mię- 
dzy ludami Austryi ma doprowadzić. 

Jest jeszcze trzeci odcień, który zgadza się Z 
popieraniem rządu, ale chce stanowczego określe- 
nia żądań kraju i energicznego wystąpienia sejmu. 
Reprezentantom tego stronnictwa, jeśli ono można 
tək nazwać, jest p. Ludwik Skrzyński, który jak 
sądzę postawi liczne do adresu poprawki jeśli 
przyjdzie do rozpraw szczegółowych. 

y te odcienia z dodaniem indywidualności 
zawsze odrębnej, hr. Borkowskiego, nie wynoszę 
podobno razem 10 członków. Na jutrzejszych ob- 
radach spodziewają się naprzód doróćznej mowy 
adresowej hr. Leszka Borkowskiego, Która się tak 
powtarza, jak się powtarzały za cesarstwa mowy 
budżetowe Thiersa. 

Jak w kwestyi państwowej tak i w kwestyi ru- 
skiej znaczna zaszła zmiana w opinii. W samymże 
adresie przeszła podobno na kole znaczną większo- 
ścią wzmianka o językaeh krajowych, która 
się przyczyniła do zjednania dła adresu stronni- 
ctwa p. Ławrowskiego, liczącego w sejmie 11 gło- 
sów. Słusznie bardzo zwrócił Czas uwagę na osta- 
tni zwrot i wystąpienia namiętne stronnictwa Śto- 
jorców. W wystąpieniach tych mależałoby widzieć 
przestrogę, że jeśli dziś nie przeprowadzimy w domu 
sprawy domowej, nie podamy szczerze ręki stron- 
nictwu p. Ławrowskiego; jutro, lub po jutrze Ru- 
sini znaleźć będą mogli w przyszłym słowiańsko- 
federalistycznym systemie popartia do rozszerzenia 
na Galicyą tych zasad, jakie przewodniczyły rzą- 
dowemu przedłożeniu ustawy o narodowościach 


‘w Czechach. Każdy kierunek, gdy zwycięża w po- 


lityce, zwykł dążyć do ostateczności zawsze: nie- 
wolnej od przesady. Należy na czas baczyć, aby 
zasada ugody nie była nam z góry narzuconą w 
niewłaściwej formie, ale raczej w odpowiednich 
warunkach w domu przeprowadzóną. 


KORESPORDENCYA CZASU. 


Lwów 29 września. 


Z okazyi ostatniego listu mego „o juryzdykcyi 
na wsi“ jeden pan szerokich wpływów i dobrej 
woli zadał mi trzy kwestye; a gdy twierdził oraz, 
że są to wątpliwości nie tyłkó jego łecz i innych, 
zatem może nie od rzeczy będzie podać odpowiedź 
do rąk każdemu, kto na list powyższy uwagę zwró 
cić raczył. Mianowicie-tedy najprzód pytał mnie 
co to szkodzi, żeby się gmina zbiorowa 
złożyła w celu utrzymania nad sobą ju- 
ryzdykcyi? wszak i w Londynie gmina 
wybiera Lordmera będącego oraz sę- 
dzią i sprawującego juryzdykcyę nad 
swoimi wyborcami. Szkodzi, bo na to potrze- 
ba nowego i to ciężkiego podatku; bo powtóre na 
tej drodze otrzymuje się juryzdykcyę zawisłą od 
wpływów miejscowych; wreszcie niweczy i uniemo- 
żebnia się właściwy cel i zadanie juryzdykcyi miej- 
scowej, polegające na tem, by takowa była grozą 
i kontrolą adminstracyi, a przeciwnie tworzy się 
potrzebę nową tak zwanego Sądownictwa ad- 
ministracyjnego będącego z powodu wewnętrz 
nych sprzeczności najchaotyczniejszą sferą prawni- 
ctwa, prawdziwą duszą wszelkich nadużyć, właści 
wie duszą biurokratyzmu. Co do Lordmera, 
jako sędziego, uważałem tylko, pominąwszy wyjąć 
kowość przykładu, że ten Lordmer jest z wyboru 
tylko naczelnikiem administrącyi i reprezentan - 
tem gminy i na koszta z tych tytułów pobiera od 
gminy wynagrodzenie, zaś juryzdykcyę sprawuje on 
nie z wyboru, lecz z nadania jako kró- 
lewski sędzia pokoju. Jaryzdykcya nie sku 
pia, nie personifikuje się w Jego osobie, bo sę- 
dziów takich, jak on jest, w Londynie bardzo wie- 
le, z tym samym co jego zakresem i z tąż samą ju- 
ryzdykcyjną władzą. U nas, przeciwnie, jak się to 
samo z siebie rozumie, cała jucyzdykcya w okręgu 
gminnym personifisowałaby SIĘ w naezelniku gminy 
zbiorowej, a więc uległaby wszystkim wyżej przy- 
toczonym niedołężnościom. 

Druga kwestya: Jakie organa będą służyć 
osobom juryzdykcyę w powiecie spra- 
wującym? Na to jest odpowiedź we wspoinnio- 


tyki, królów w całkowitych postaciach. Malowanie 
było niezawodnie sposobem : zwanym allo sgrafitto, 
gdyż inne nie mogłoby ostać się w klimacie na- 
szym na budowli zewsząd otwartej przeciw wi- 
chrom i flagom. 

Przytaczając wyjątek z Reja o Sukiennicach, nad- 
mienimy, że i w innych pisarzach naszych XVI i 
XVII wieku są wzmianki o tej budowli dające wy 
obrażenie, jak w tamtych czasach wyglądała. Ma- 
ciejowski w dziele swojem „„Polska pod względem 
obyczajów", próbował z takich luźnych wspomnień 
odtworzyć widok rynku krakowskiego z XVI stó 
lecia. Studyum podobne może być zadaniem mala- 
rza, a posłużyłoby do wzbudzenia interesu dla od- 
budowy Sukiennie, tak dawno zamierzonej, a obe- 
cnie rozpoczętej. Przy usilności i skrzętnem poszu- 
kiwabiu, nie tradno byłoby przedstawić rynek kra- 
kowski w obrazach, odtwarzając postacie, jakie 
miał w różnych czasach. Byłoby to pobudzeniem 
do pamiątkowego ozdobienia Sukiennic malowi- 
dłami, posągami i godłami, jakie bogata przeszłość 
miasta i mieszczaństwa nasunąć może, Sądzimy, że 
dawna ozdoba Smatruża i Sukiennic, o której wspo- 
minamy, wskazuje tradycyjny sposób upamiętnia- 
nia ważniejszych wypadków z dziejów Krakowa, 


nym liście moim poprzednim, mianowicie: dobrze 
zorganizowana i w karby ujęta straż polowa, leśna, 
wiejska i miejska, ogniowa i nocna, policyanci miej- 
scowi, żandarmerya, wreszcie naczelnicy gmin czyli 
gromad miejscowych i przełożeni obszarów dwor- 
skich, więcej niż dostateczny zastęp stanowić będą, 
byle ich dobrze użyto. è 

Trzecia kwestya: Zkąd wziąść ludzi na ten 
urząd? Nato odpowiem krótko: czyliż koniecznie 
odrazu zaprowadzać na ryzyko w całym kraju? Co 
do mnie, przekonany jestem z góry, że ktoby się 
nie trwożył o kompetentów na naczelników gmin 0- 
kręgowych, może o ludzi do sprawowania juryż- 
dykcyi być spokojnym; jednakże można obrać jeden 
powiat znany z najdotkliwszych stosunków pod 
względem policyi i w ogóle juryzdykcyi i w tym 
powiecie na próbę nadać kilku osobom za naj- 
odpowiedniejsze uchodzącym, juryzdykcyjną władzę. 
Skutek najlepiej nauczy, jak dalej postąpić. 


Wiedeń 2 października. 


Cesarstwo Brazylijscy przybyli wczoraj do Wie- 
dnia. Powszechnie chwalą ich uprzejmość. Ponie- 
waż atoli ich przyjazd nie może mieć żadnego 
znaczenia politycznego, wolimy zwrócić uwagę 
naszą na inne odwiedziny. Jutro przyjedzie de 
Wiednia królewicz Saski i stanie w zamku cesar- 
skim jako gość NPana. Królewicz Saski, według 
Moltkego po ks. Fryderyku Karolu najlepszy wódz 
niemiecki, zostaje z Cesarzem Austryackim w sto- 
sunku najserdeczniejszej przyjaźni. Za poradą i 
za pobytu królewicza saskiego w Ischl Cesarz po- 
wołał w r. 1866 br. Beusta na ministra austrya- 
ckiego. Jeżeli ktokolwiek z książąt zagranicznych 
może wywierać wpływ na cesarza, to tylko krole- 
wiez saski. Nie wątpimy, że odwiedziny królewicza 
saskiego mają przeważnie na celu widzenie się 
z dawnym przyjacielem. Mogą i zagranicznej do- 
tyczyć polityki i mieć za cel wzmocnienie nie- 
mieckiej polityki państwa austryackiego na ze- 
wnątrz. Nie chcemy bowiem żadną miarą przypu- 
ścić, aby podróż królewicza saskiego mogła także 
inne mieć cele. Czy pewne żywioły nie będą się 
starały wyzyskiwać dla siebie obecności królewicza, 
to pytanie, któregobyśmy rozstrzygać nie chcieli. 
W każdym razie znajdą się i tacy, co przybycia 
królewicza saskiego nie omieszkają łączyć z we- 
wnętrzną polityką. 

Na giełdzie od kilku dni wielki spadek papie- 
rów, w ogóle wzburzenie umysłów finansowych. 
Kryzys pieniężna jest znaczną, a wielu się obawia 
dalszego zniżenia kursów. Pomnożenie ilości bile- 
tów bankowych uważają za jedyny sposób wyjścia 
z tego przesilenia finansowego, lecz rząd nie ma 
nadziei, aby bank narodowy i minister skarbu na 
podobny środek heroiczny, ale niebezpieczny: zgo- 
dzić się mogli. 

Hr. Karvicki, ambasador austryacki, przybył do 
Wiednia. 

Z dniem jutrzejszym obejmuje redakcyę Gazety 
Wiedeńskiej p. Gironcoli, były deputowany do Ra- 
dy państwa, dotychczasowy członek wydziału kra- 
jowego w Karyntyi. 


Sprawozdanie komisyi szpitalnej © wniosku Wy- 
dwiału krajowego co do etatu osób i płac służby 
lekarskiej i administracyjnej przy szpitalu powszech- 
nym we Lwowie i szpitalach Ś. Łazarza i Ś. Ducha 
w Krakowie, które odczytał sprawozdawca p. Ho- 
szard na posiedzeniu sejmu d. 30 września: 

„Wydział krajowy już po raz trzeci przedkłada 
Wys.! Izbie wnioski urządzenia i opłacania służby 
lekarskiej i administracyjnej w szpitalach lwowskim 
i krakowskich. 

W r. 1869, w skutek petycyi Towarzystwa le- 
karzy galicyjskich dnia 12 września 1868 r. do 
do Wys. sejmu wniesionej, a następnie Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia przekazanej, złożył Wy- 
dział krajowy na stół Izby projekta częściowych 
zmian służby szpitalnej, ograniczających się do po- 
mnożenia liczby prymaryuszów z 4 na 7, sekunda- 
ryuszów z 3 na 5, i przyjęcia dwóch praktykantów 
lekarskich w lwowskim szpitalu dla chorych; do 
ustanowienia drugiego prymaryusza w zakładzie 
dla obłąkanych, tudzież do ustanowienia posady 
magazyniera i podwyższenia płacy wszystkim urzę- 
dnikom w krakowskich szpitalach. Ztąd powstałe 
podwyzszenie wydatków wynosiło 6.662 złr. 

Na posiedzeniu w d. 27 października 1869 od- 
bytem, przeszedł Wys. sejm na wniosek ówczesnej 
komisyi budżetowej, nad temi przedłożeniami Wy- 
działa krajowego do porządku dziennego. Równo- 


la ornamentowania w rodzaju, w jakim Uniwersy- 
tet ozdobił dziedziniec Collegium Jagellonicum. 
Wprawdzie daleko jeszcze do ukończenia odbu :0- 
wy Sakienuie, przecież obmyślenie wczesne nie 
zawadzi, tembardziej, że ornament zostawać musi 
w harmonii ze stylem i konstrukcyą gmachu. 
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(Ciąg dalszy). 
Nieprzyjaciel widząc, że mnie zwieść nie może, 
rzucił kilkaset kozaków na groblę, lecz ci od- 
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parci zostali. Wtem- nagle ukazał się szwadron 
żrauneka na górach będących prawie za łewem 
skrzydłem nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel wstrzymał 


cześnie jednakże wyznaczył Wys. sejm do rozpo- 
rządzalności Wydziału krajowego kwotę : 6.662 złr. 
w. a. na zapomogi i wynagrodzenia służby lekar- 
skiej i administracyjnej, a zarazem polecił Wydzia- 
łowi krajowemu, aby na najbliższą sesyę sejmową 
wygotował projekt stałego unormowania: zarządu, 
służby lekarskiej, administracyjnej i obsługi cho- 
rych — jednem słowem: aby przedłożył projekt 
całkowitej reorganizacyi szpitala lwowskiego i kra- 
kowskich, ujętej w jednę systematyczną całość. 

Z tego polecenia wywiązał się Wydział krajowy, 
wprowadzając w r. 1870 do szpitalu lwowskiego 
Siostry Miłosierdzia da pielęgnowania i obsługi 
chorych, oraz przedkładając Wys. Izbie projekt etatu 
osób i płac służby lekarskiej i administracyjnej dla 
szpitalu lwowskiego, mający zarazem służyć za 
wzór do wyznaczenia płac dla urzędników i leka- 
rzy przy szpitalach krakowskich. 

Projekt ten, oparty na zdaniu komisyi ankieto- 
wej lekarskiej, przekazany zeszłorocznej komisyi 
szpitalnej, aie przyszedł — z powodu zamknięcia 
sesyi — pod obrady Wys. Izby. 

Obecnie przedkłada nam Wydział krajowy ten 
sam projekt z niektóremi zmianami, zrobionemi na 
podstawie całorocznych doświadczeń. 

W ogóle zgadza się komisya z przedłożonym 
projektem, jednakże przedkłada Wys. Izbie popraw- 
ki tego projektu, a to w kilku kierunkach. 

W szczególności zgadza się komisya z ustanowie- 
niem da służby lekarkiej posad: dziesięciu pryma-. 
ryuszów, dziesięciu sekundaryuszów, jednej aku- 
szerki i trzech praktykantów doktorów medycyny; 
dla służby administracyjnej posad: dyrektora do- 
ktora medycyny, rządcy, kasyera, rachmistrza, 
dwóch pisarzy stałych a wedle potrzeby dziennych; 
dalej posady: woźnego, dwóch odźwiernych i ma- 
szynisty. 

Zgadza się komisya także z ustanowieniem dwóch 
nowych posad, praktykantów lekarskich doktorów 
medycyny dla szpitalu Śgo Łazarza, a posady se- 
kundaryusza dla oddziału obłąkanych u Śgo Du- 
cha w Krakowie. 


Brak posad: prosektora i chemika patologiczne- 
go tak we Lwowie jak w Krakowie, nie da się ża- 
dną miarą usprawiedliwić wobec teraźniejszego sta- 
nu nank lekarskich, których podstawą jest anato- 
mia patologiczna, a ważną i pomocniczą gałęzią: 
chemia. Prosektor bowiem nietylko, że jest kontro- 
lorem wiedzy, bystrości i gorliwości lekarza szpi- 
talnego, ale nadto, jako fachowo wykształcony, u- 
łatwia mu ciągle i dalsze kształcenie się w bada- 
niu chorobliwych zmian w ustroju zmarłych. Bez 
pomocy zaś chemika patologicznego, pomijając stro- 
nę naukową, częstokroć jest niepodobieństwem do- 
kładnie rozpoznać choroby przy łóżku chorego. To 
też już wszystkie zakłady lecznicze na. zachodzie 
uznały tę naglącą potrzebę, i zaprowadziły prosek- 
torów, a zaprowadzają chemików patologicznych. 

Z tych powodów wnosi komisya: aby przy szpi- 
talu powszechnym we Lwowie, niemniej dla szpi- 
talów Śgo Łazarza i Śgo Ducha w Krakowie utwo- 
rzono posady prosektorów i chemików patologi- 
cznych. 

Drugą rażącą anomalią w projekcie Wydziału 
krajowego są: zbyt nisko wymierzone płace służby 
lekarskiej i administracyjnej. Zważyć tu należy, że 
główną przyczyną dotychczasowego złego stanu szpi- 
tali była zbyt niska płaca lekarzy, przymuszonych 
dla wyżywienia siebie i rodzin swoich, szukać środ- 
ków do życia po za szpitalem, ztąd powstało: u- 
ważanie prywatnej praktyki lekarskiej za główne 
zajęcie, a służby szpitalnej za podrzędne a przeto 
częstokroć zaniedbywane. 

Zważyć należy: że płace dotychczasowe ustano- 
wione zostały między rokiem 1830 i 1843, a więc 
w czasach, gdzie pieniądz trzechkrotnie większą 
miał wartość względnie do cen żywności, ubioru i 
mieszkań, niż dziś; że natenczas szpital tutejszy 0 
połowę mniej liczył chorych niż teraz, a zatem i 
i praca lekarzy o połowę była mniejszą. Zważyć 
należy, że uzaawszy zasadę: iż płaca stosować się 
winna do wartości pracy, oddaje się nietylko spra- 
wiedliwość lekarzom, ale przedewszystkiem oddaje 
się usługę zakładowi, bo płacąc dobrze, można za 
to wymagać wiele, wymagać, aby lekarz cały swój 
czas poświęcał szpitalowi, jak to rzeczywiście wy- 
maga instrukcya dla lekarzy szpitalnych przez Wy- 
dział krajowy wydana, a na czem zakłady i chorzy 
tylko zyskać mogą. 

Zważyć nareszcie należy: że już wszystkie kra- 
je cywilizowanej Europy, oprócz Galicyi, widząc w 
tem interes szpitali i chcrych, lekarzom i urzędni- 
koza przyzwoitą wyznaczyły płacę. I tak: we Fran- 
cyi pobierają lekarze szpitalni od 2,400 do 4,000 
franków, w Prusiech 600 do 800 talarów, w Mo- 


perspektywy grupy jenerałów stojących przed na- 
mi, zwróciły się na szwadron Brauneka. Wysłana 


kozaków ku niemu, lecz że Braunek miał blisko 
200 koni, gdyż kazałem mu był dodać 50 flan- 
kierów, których pułk ten' miał doskonałych a od- 
dziemych od szwadronów, odparł więc kozaków. 
Wysłano ku niemu następnie sześć szwadronów re- 
gularnej jazdy, których z przyczyny gór widzieć 
nie mógł; wyprawiłem przeto doń dwóch oficerów 
w kilka minut jednego po drugim, aby mu jak 
najprędzej zawieźli rozkaz cofnięcia się, okrążając 
pole po przed bateryą, i połączenia się kłusem ze 
swym pułkiem. Przez ten czas szwadrony wysła- 
ne do pojenia koni wróciły do pułku, chociaż 
blisko ćwierć mili miały do wody, i zręcznie uży- 
te, blisko dwugodzinną spowodowały zwłokę dla 
całej nieprzyjacielskiej siły. Skoro nieprzyjaciel 
spostrzegł, że został zwiedziony, puścił na mnie 
kolumny jazdy, które jak strumienie z gór ku 
grobli kłusem pędziły. Nakazałem odwrót, tym 
potrzebniejszy, że o 100 kroków od grobli był 
szeroki bród przez smugi, © którym nieprzyjaciel 
miał czas się dowiedzieć. 

Nieprzyjaciel całym pędem przeleciał groblę, 
i na 4ty pułk ułanów tak silnie uderzył, że ten 


a uczczenia znakomitych osób użyciem do tego ce-|swój atak na mnie, i spostrzegliśmy, że wszystkie |na dwie połowy został rozdzielony. Mazury sto- 
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skwie 1,000 do 1,500 rubli, w Rumunii 2,500 do 
5,000 franków, a w Wiedniu i Pradze od 1,200 do 
1,800 zr. austr. 

Z tych więc powodów, ko.nisya wnosi, jako dru- 
gą poprawkę projektu Wydziału krajowego: pod- 
wyższenie płac wzystkim lekarzom i urzędnikom 
szpitalnym wedle przyłączonego alegatu. 

Proponujemy w nim: dla dyrektora 1600 złr. 
wa. z prawem żądania cztery razy po każdem pię- 
cioleciu zadawalającej służby podwyższenia płacy 
o 100 złr., tak iżby po 20 latach służby pobierał 
2,000 złr.; dla prymaryuszów, którzy nie są zara- 
zam profesorami i dla prorektora we Liwowie po 
1,200 złr. wraz z dodatkiem 100 złr. po każdem 
z trzech pierwszych pięcioleci zadawalającej służby; 
dla chemika patalogicznego we Lwowie 800 złr.; 
dla każdego sekundaryusza, który nie jest asysten- 
tem po 600 złr.; dla akuszerki 400 złr. zarówno 
w szpitalu lwowskim, jak w szpitalach krakow- 
skich. 

Z uwagi, że w uniwersytecie Jagielońskim istnie- 
je katedra anatomii patalogicznej i zakład patalo- 
giczno-chemiczny, komisya nie proponuje na teraz 
osobnych posad prosektora i chemika patalogiczne- 
go w Krakowie, wnosi jednak: A 3 

aby Wysoka Izba upoważniła Wydział krajowy: 
wejść w umowę z właściwymi prefesorami co do 
wykonywania sekcyj patalogicznych i rozbiorów che- 
micznych dla szpitalów św. Łazarza i św. Ducha. 

Ponieważ Wydział krajowy na teraźniejszej se- 
syi, postawił wniosek zmierzający do stanowczego 
załatwienia stosunku miasta Lwowa do zakładu 
chorych w szpitalu powszechnym, nie przesądzając 
wyniku, komisya wnosi w art. V. aby: aż do osta- 
tecznego urządzenia tego stosunku, fundusz krajo- 
wy ponosił nadwyżkę wydatków z niniejszej uchwą- 
ły wypływającą. * oł 

Stosunek profesora położnictwa w uniwersytecie 
Jagielońskim do szpitalu św. Łazarza jest nie zu- 
pełnie jasny. Jako profesor przez N. Pana miano- 
wany, pełni zarazem obowiązki ordynującego le- 
karza w trzecim oddziale tegoż szpitalu, do czego 
nie ma nominacyi Wydziału krajowego, a więc nie 
poczuwa się do obowiązku podlegania dyrektoro- 
wi, ale nadto żadnego nie pobiera wynagrodzenia. 
Chcąc niedogodności ztąd wypływające, 0 ile się 
da, usunąć , komisya wnosi w art. VII. udzielenie 
mu wynagrodzenia w rocznej kwocie 200 złr. wa., 
oile będzie pełnił obowiązki lekarza ordynują- 
cego. 

W skutek zmian w etacie osób i płac służby le- 
karskiej i administracyjnej, które komisya w przed- 
łożeniu swojem wnosi, podniosłyby się wydatki 
wszystkie na utrzymanie szpitali lwowskiego i kra- 
kowskich o kwotę 10,647 złr. wa. wyżej nad tę, 
którą Wydział krajowy proponuje; z tej nadwyżki 
wypada na szpital lwowski 5,857, na szpitale zaś 
krakowskie 4,790 złr. wa. 

Komisya zatem wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony etat o- 
sób i płac służby lekarskiej i administracyjnej, przy 
szpitalu powszęchnym we Lwowie, i przy szpitalach 


- św. Łazarza i św. Ducha w Krakowie. 


W sprawie propinacyjnej odbieramy następujący 
projekt: 


Projekt wykupna propinacyi. 

Przyjmuję jako dane, do których zastosować się 
należy : 

Potrzebę i konieczność jak najrychlejszego wy- 
kupna prawa propinacyi to jest wykupna wyłą- 
cznego prawa wyrobu i wyszynku wszystkich na- 
pojów spirytusowych, przysługującego czy to wła- 
ścicielom dóbr tabularnych, czyli też innym bądź 
pojedynczym bądź zbiorowym osobom. 

Jeżeli wywłaszczenie dzisiejszych prawnych wła- 
ścicieli prąwa propinacyi, ani kosztem państwa ani 
kosztem kraju, z przyczyn wszystkim wiadomych, 
uskutecznionem być nie może, to nie pozostaje 
inny środek przeprowadzenia wykupna, jak ten, 
aby uprawnieni sami wspólnym dochodem propi- 
nacyjnym wykupno to doprowadzili do skutku. 

Gdy dochód z prawa propinacyi ma być jedy- 
nym fanduszem, z którego spłacone być mają tak 
kapitał amortyzacyjny, jakoteż należąca się od nie- 
go renta, jest więc niezbędną koniecznością, aby 
ten dochód utrzymany został w całej dzisiejszej 
swej rozciągłości, aż do czasu zupełnego przepro- 
wadzenia wykupna. Dla tego koniecznym warun- 
kiem przedłożonego projektu jest zagwarantowanie 
przez kraj przyznanego uprawnionym kapitału pro- 
pinacyjnego z jednej strony, z drugiej zaś utrzy- 
manie kraju przy prawie i dochodach propinacyj- 
nych aż do czasu, w którym temi dochodami bę- 
dzie mógł wypłacić całą należytość propinacyjną. 

Sprawa ta, która niezaprzeczenie wielką ma do- 
niosłość tak społeczną jak i ekonomiczną, a przeto 
według tego, jak zostanie załatwioną, korzystnie 
lub zgubnie, na cały dalszy rozwój gospodarstwa 
krajowego wpłynąć może, dotyka tak dobrze kraju 
całego a nawet i interesów państwa, jak i upra- 
wnionych. Dla tego w każdym do tej sprawy od- 
noszącym się projekcie, wzgląd mieć należy tak 
= prawa prywatne, jak i na interes kraju i pań- 
stwa. 

4). Prawo propinacyi będzie wykupionem w dro- 
dze wywłaszczenia. 

B). Dotychczasowi właściciele prawa propinacyi 
otrzymają kapitał wykupna, wyrównywający 16-ra- 
zowemu rocznemu czystemu dochodowi z prawa 


wyszynku (nie strącając podatków, które dziś 
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13/4 % wynoszą). Jako czysty roczny dochód z praktykantów konceptowych hr. Tadeusza D zie- 
prawa wyszynku uważanym będzie przecięcie z dpquszyckiego i Jana Głogowskiego koncepi: 


lub 6 lat ostatnia. 

C) Na tej podstawie czysty roczny dochód z pra- 
wa wyszynku obliczy i według niego kapitał wy- 
mierzy wysadzona do tej sprawy komisya krajowa, 
z pozostawieniem jednak uprawnionym do pewne- 
go oznaczonego czasu prawa reklamacji, i po 
poprzednim zasiągnięciu zdania komisyi powiato- 
wej. Przeciw ostatecznema orzeczeniu komisyi kra- 


jowej, a w szczególności przeciw wymierzeniu ka- 


pitału wykupna, nie będzie dopuszczoną żadna re- 
klamacya, ani zażalonie. 

D) Po ogłoszeniu przez Wydział krajowy w 
dzienniku ust., kraj. że kapitał wykupna za prawo 
propinacyi wymierzony został w całym kraju, bę- 
dzie kapitał ten w księgach hipotecznych w sta- 
nie czynnym uwidoczniony i odtąd pocznie płynąć 
4% renta od takowego na rzecz uprawnionych, 
równocześnie przejdzie zaś wyłączne prawo propi- 
nacyi w całej dzisiejszej swej prawnej rozciągło- 
ści ma własność funduszu wykapna propinacyi w 
królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Kra- 
kowskiem. 

E) Każdy dotychczasowy właściciel prawa pro- 
pinacyi będzie miał prawo pierwszeństwa do za- 
dzierżawienia tejże we własnym majątku za opła- 
tą czynszu równego dochodowi, według którego 
kapitał wykupna wymierzonym mu został, a to 
w dwóch równych półrocznych ratach z góry opła- 
canych. W ciągu tej dzierżawy winien będzie sam 
od niej podatek zaurobkowy i dochodowy opłacać, 
lecz jak długo w ten sposób podatki te opłacane 
będą, ma być renta od kapitału wolną od wszel- 
kiego podatku. Ostatni ten ustęp podaję bliższe- 
mu rozborowi. Każdy właściciel ma złożyć oświad- 
czenie, czy i na jak długo chce z przyznanego mu 
prawa pierwszeństwa korzystać. Jeżeli się oświad- 
czy, iż ugodę dzierżawną chce zawrzeć na cały 
czas aż do czasu, w którym kapitał w drodze lo- 
sowania spłacony mu będzie, to mu z wyż okre- 
ślonego czynszu każdego roku 5%, potrąconych 
zostanie. W razie zaś odmownej odpowiedzi pra- 
wo propinacyi w majątku jego wydzierżawione bę- 
dzie w drodze licytacji. 

F) Cały kapitał wykupna stanowić będzie inte- 
gralną część dóbr tabularnych, będzie zaś przez 
obligacye reprezentowanym. Obligacye te wysta- 
wione będą na kwoty indemnizacyjne pojedynczych 
ciał czyli całości tabularnej numerem bieżycym 
zaopatrzone i w tej formie w tabuli uwidocznione. 
Obligacye te będą każdego roku w kwoeie wyró- 
wnywającej każdoczesnemu funduszowi amortyza- 
cyjnemu, losowane, a wylosowane gotówką spłaco- 
ne, lub jeżeli prawa trzecich osób tego nie dozwo- 
lą do właściwego depozytu złożone. 

G) Cały kraj królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem, ręczy uprawnionym 


w sposób tą ustawą postanowiony. 
H) W celu przeprowadzenia spłaty przyznanego 


pod nadzorem Wydziału krajowego a pod bezpośre- 


dnim zarządem krajowej komisyi wykupna osobny 
fudusz umorzenia. 


wających do jej kas funduszów. 


duszów umorzenia. 


działu krajowego. 

jowa upoważnione są żądać wszelkiego współdzia- 
łania od Wydziałów powiatowych: tak przy czyn- 
nościsch wymierzania kapitału wykupna jak i przy 
ac PJ w danym razie odebranego prawa wy- 
szynku. 


wień ustawy o wykupnie prawa propinacyi. $ 
N) Po całkowitej spłacie przyznanego uprawnio- 


go zarobkowanią. 


tach może być spłacone. 
Ludwik Skrzyński. 


genfeld członkiem komisyi egzaminacyjnej od- 


w języku polskim odbywać się mających. 
— Minister wyznań i oświecenia mianował rad- 


wniczym rządowym. 


za wypłatę kapitału wykupna za prawo propinacyi 


uprawnionym kapitału wykupna, utworzony będzie 


Do kasy tej komisyi wpływać będą na rzecz fan- 
duszu umorzenia wszystkie dochody z prawa pro- 
pinacyi pochodzące, iz tejże kasy wypłacone będą 
także renty, należące się od kapitału wykupna. 
Komisya krajowa pod zwierzchniczym nadzorem 
Wydziału krajowego zajmie się fruktyfikacyą wpły- 


I) Spłata kapitału wykupna rozpocznie się w rok 
po przejściu prawa wyszynku na własność kraju i 
odbywać się będzie co rok w miarę zasobów fun- 


K) Przeprowadzenie wykupna prawa propinacji 
porucza się osobnej w tym celu wysadzonej komi- 
syi krajowej pod zwierzchniczym nadzorem Wy- 


L) Wydzisł krajowy, a względnie komisya kra- 


M) C.k. władze rządowe w królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem użyczą 
Wydziałowi krajowemu i jego organom wszelkiej 
pomocy do przeprowadzenia i wykonania postano- 


nym kapitału propinacyjnego, prawo propinacyi 
jako takie ustaje, a stanie się przedmiotem wolne- 
Ułożony na podstawie tych zarysów plan umo- 


rzenia uwidocznia, iż prawo propinacyi najdalej 
w 25 a przy pomyślnych okolicznościach i w 20 la- 


Minister wyznań i oświecenia mianował wyższe- 
go radcę skarbowego Leopolda Haylinga de De- 


działu umiejętności politycznych dla egzaminów 


cę dworu Dra Edwarda Podlewskiego preze- 
sem komisyi egzaminacyjnej przy egzaminie pra- 


stami skarbowymi. 


Wiedeń 2 października. We wszystkich pra- 
wie sejmach wiernokonstytucyjoych odegrała się 
w jednym po drugim ta sama scena, co do zastrze- 
żenia prawnego przeciw reskryptowi czeskiemu. 
Rząd wszędzie zaprzeczył kompetencyi tymże sej- 
mom do mieszania się w sprawy do nich nirnale- 
żące. Ze sejmow wiernokonstytucyjnych, ostatni 
sejm styryjski obradował w sobotę nad zastrzeże- 
niem prawnem. Dyskusya odnośna doprowadziła 
znów do tak burzliwej sceny, jaką nader rzadko 
spotkać można w parlamencie. Kiedy Dr Rechbauer 
uzasadnił już jako sprawozdawca wydziału kon 
stytucyjnego owo zastrzeżenie, zabrał głos Sło- 
weńczyk Dr Dominikus, który starał się zbić błę 
dne pojmowanie reskryptu. Mowę jego przyjęto 
dość spokojnie. Po nim zaczął mówić drugi Sło- 
weńczyk Hermann; w ciągu swej mowy rzekł: Kie- 
dy wr. 1868 deputowani czescy w sejmie praż- 
skim cświadczyli, że wszystkiego, coby w Radzie pań 
stwa w Wiedniu uchwalono, nie mogą uznać, wów- 
czas ignorowano to w Wiedniu i zbudowano we- 
dług własnego gustu konstytucyę, którą jakby jarz- 
mo rzucono na kark ludom. Teraz kolej na was, 
teraz wy się tego doczekać musicie, aby protesta 
wasze ignorowano. Ustanawiając konstytucyą gru- 
dniową znieważono prawo.... (wielka wrzawa). 

Marszałek: Robię Pana uważnym, że konstyta: 
cya, którą Pan nazywasz znieważeniem prawa, jest 
właśnie tą, na którą Pan przysięgałeś. 

Dep. Herrmann mówi dalćj: Nie prawa konsty- 
tucyjnemu, którego i my bionimy, grozi miebez- 
pieczeństwo, lecz tylko panowaniu jedaćj koteryi, 
owój koteryi, „która zwalczona leży teraz u stóp 
naszych, dzięki woli N. Pana, dzięki jéj własnć) 
pikczemności.... (przerwa, ogromny hałas i wrzawa 
nieustająca, marszałek dzwoni; po przywróceniu 
spokojności, kiedy dep. Herrmann chciał dalćj mó- 
wić, zaczęto znów wołać: odebrać głos !) 

Marszałek: To do mnie należy. Mówca mówił 
o jedn éj koteryj, nie wymienił jednak nazwiska, 
nie ma przeto obrazy osobistój. 

Dep. Herrmann: Nie mam już nic więcćj do da- 
nia, cieszy mnie tylko, żeście się Panowie prze- 
zemnie ubawili, przynajmnićj zdajecie się być bar- 
dzo wesołymi. 

W końcu przemawiał jeszcze Rechbauer, który 
między innemi rżekł, że błędem było biirgermini- 
sterstwa, iż chciało być za nadto legalnem; jeśliby 
Panowie ci przyszli jeszcze raz do steru, powinni. 
by być mnićj sumiennymi. 

Zachowanie się wiernokonstytucyjnych spowodo- 

walo nawet urzędową Grazer Ztg., że zdając spra- 
wozdanie z tego posiedzeuia dcłączyła uwagi ze 
swej atrony przechodzące granice przedmiotowości, 
jaką się zwykle odznaczają dzienniki urzędowe. 
Na twierdzenie Dra Rechbauera, iż ministerstwo 
Potockiego byłó za nadto lojalnem i konstytucyj- 
nem, odpowiada Grazer Ztg pytaniem: Kto to był 
tym, co owe lojalne ministerstwo tak jak i obecne 
prześladował na każdym kroku, kto zarzucał mu, 
że postępuje wbrew konstytucyi, że jest reakcyjne, 
absolutne, od chwili objęcia urzędowania aż do 
chwili, kiedy otucha jego moralna w skutek tego sy- 
stemu podejrzywania i oszczerstwa wyczerpniętą 
została? — Kto owemu ministerstwu, które teraz 
zyskuje świadectwo usposobienia najlojalniejszegu, 
odmówił nietylko wszelkiego poparcia w dziele u- 
gody, lecz nawet wszelkie możebne stawiał prze- 
szkody, aby je obalić? Dr. Rechbauer winien na 
to zapytanie odpowiedź.“ 
Do Ung. Lloyd donoszą o warunkach ugody 
z Czechami ciekawe szczegóły, które jeżeli są pra 
wdziwe, świadczyłyby o tem, że wszystkie dotych- 
czasowe wiadomości o koncesyach przyobiecanych 
Czechom są przesadzone; mianowicie zaś co do 
sejmu jeneralnego czeskiego hr. Hohenwart uważał 
to od samego „początku akcyi ugodowej za niemo- 
żebność i nigdy G tem nie było mowy na seryo. 
Samorząd Czech nie ma być rozciągniętym także 
na sądownictwo, lecz odnosić się będzie tylko do 
skarbu, handlu, oświaty i rolnictwa. Ministerstwa 
czeskiego żadnego nie będzie, lecz tylko namiest- 
nictwo z rozszerzonym zakresem działania. Również 
nie przyobiecano podobno Czechom ministra przy 
dworze cesarskim. Sa to wszystko wiadomości z 
Umg. Lloyd; projekt adresu sejmu czeskiego, któ- 
ry w tych dniach jak się zdaje będzie ogłoszonym, 
wykaże, o ile one są prawdziwe, o ile Czesi są u- 
miarkowanymi w swoich żądaniach. Jak piszą 2 
Wiednia do Pester Lloyda, hr. Hohenwart prze- 
wodniczył we czwartek Radzie ministrów, na któ- 
rej rozbierano zmieniony adres sejmu czeskiego. 
W piątek zdawał hr. Hohenwart cesarzowi z tego 
sprawozdanie ną dłuższem posłuchaniu. 

— Dzisiejsza Wiener Abendpost wykrywa środ- 
ki agitacyjne, jakimi się posługuje stronnictwo 
wiernokonstytncyjne. W krajach, w których sejmy 
uchwaliły zastrzeżenie prawne przeciw reskryptowi 
czeskiemu, uchwalono także w reprezentacyach 
gminnych adresa do sejmu wyrażające najzupeł- 
niejsze uznanie gminy za ten krok sejmu. Wiener 
Abendpost podaje przeto formularz wniosku odno- 
śnego naglącego, jaki rozesłano do wszystkich 
gmin, tak że trzeba tylko zmienić nazwisko wnio- 
skodawcy i gminy, a adres jest już gotów. „Jeźli wszy- 
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łatwo wówczas mówić o jednomyślności,“ dodaje|ona płacić swego drukarza w Bernie i liczy na po- 


organ rządowy. 

Na innem miejscu pisze Wiener Abendpost, że 
upoważnioną jest przez ministra sprawiedliwości 
Dra Habietinka, bawiącego obecnie w Gmunden, 
do oświadczenia, że ponowne doniesienie Ung. 
Lloyda o zapadłej jakiejś uchwale w Radzie mi- 
nistrów, a odnoszącej się do dzienników, jest ró- 
wnież zmyślonem i zupełnie z prawdą niezgodnem. 


Francya. 


Faris Journal donosi że p. Henryk Rochefort, 
który jak wiadomo, oświadczył że przyjmuje wy- 
rok 3go sądu wojennego, zmienił zdanie i założył 
rekurs. 46 25 

Zapewniają nas, mówi tenże sam dziennik, a 0- 
soba od której mamy te wyjaśnienia, może być wy- 
bornie poinformowaną, że Trinquet przesłał do p. 
Dufaur przed odjazdem swym na galery list pełny 
ncwych wykryć. Liczne aresztowania miały być tego 
skutkiem. : : 

Podajemy jednak tę wiadomość z zastrzeżeniem. 
List, o którym mowa nie dał zresztą powodu do 
słownych badań i nie słychać o sprowadzeniu p. 
Tripquet z Tulonu. a 

Aresztowano jednego z morderców zakładników, 
a mianowicie Ojca Allard i to w następujących 
okolicznościach. O. Allard miał kosztowny bry- 
lant otrzymany w darze od Szamila, którego spo- 
tkał na Kaukazie i wyleczył jego córkę. 

Wczoraj (26 września) jakiś człowiek dość źle 
ubrany chciał sprzedać ów brylant jubilerowi na 
ulicy Saint-Honorć. Jubiler zdziwiony że człowiek 
prawie w łachmanach posiada rzecz tak kosztowną 
posłał jednego z swych pomocników zawiadomić ko- 
misarza policyi, podczas gdy wstrzymywał sprze- 
dawcę udając że się targuje. W dziesięć minut 
komisorz policyi ukazał się w sklepie. Zmieszany, 
sprowadzony z tropu śledztwem natychmiastowem, 
wyznał w końcu że się nazywa Chondot, służył w 
batalionach Komuny i skradł rzeczony pierścień z 
kieszeni O. Allard po jego śmierci. Wyznaje on 
że był obecny egzekucyi, lecz zaprzecza jakoby 
brał w niej udział. RZL” 

W tej chwili odbywa się zmiana między więźnia- 
mi Komuny aresztowanymi w Wersalu. Ci, których 
śled.two sądowe spóźniło się z ważnych powodów 
wysyłani zostają do innych więzień, dopóki ich a- 
kta Śledcze nie zostaną uzupełnione. Ci na których 


nie ciężą dostateczoe oskarżenia , zostają natych- 
których skazanie sta- 


i są do portów 
morskich. Świeżo wielka liczba należąca do tej 


wyprowadzonJ zostali z swych kaźni 
trans- 


więźniowie, których śle i 
rzy stawieni będą przed sąd wojenny. 


SGzwajcarya. 


Nadmieniliśmy w numerze wczorajszym o skła- 
dzie ligi pokoju i wolności obradującej w Lozannie 
i osobach, które nie mogąc wziąść osobistego udziału 
w kongresie, przestały uniewinniające listy. Po zaga- 
jeniu zgromadzenia przez przewodniczącego p. Eytel 
brała głos pani Goegg, mówiąc o prawach swój 
płci, wychowaniu, moralności publicznej, królach i 
księżach, których nie lubi— wystąpiła wreszcie silnie 
przeciw patryotyzmowi, który według niej jest smu- 
tnym wynalazkiem monarchów i duchowieństwa. 
Na te słowa odezwały się oklaski. ; 

Następnie mówił p. Lemonnier określając ró- 
żnicę między ligą pokoju i wolności i innemi liga- 
mi. Pierwsza zajmuje się?polityką i chce dojść do 
pokoja przez wolność. Od pierwszej chwili ogłosi- 
ła się ona republikańską. Pragnie dla ustalenia 
powszechnego braterstwa, federacyi ludów. Działa 
przez kongresy, propagandę osobistą i prasę. Jest 
tu wielu ciekawych; przyjmujemy ich z otwartemi 
rękami, gdyż ciekawość jest początkiem mądrości. 
przekonają się oni, że jeżeli błądzimy, to błądzimy 
w dobrej wierze. Przeświadczeni jesteśmy, że działamy 
dla prawdy i że prawda ta odniesie tryumf. Jeste- 
śmy synami Prusaka: Kant był Prusakiem ; idea, 
którą rozpowszechniamy, jest jego własnością. O- 
głosił on podczas wojen pierwszej rewolucyi trak- 
tat o „wiecznym pokoju.“ Kazał wypisać to ha- 
sło „wieczny pokój“ na godle, które przedstawiało, 
zgadnijcie co?... cmentarz.“ Miał on słuszność, po- 
kój tam jest tylko, mówił dalej p. Lemonnier. Idea 
federacyi nie zaciera idei ojczyzny; Friburg miasto 
klerykalne innego jest ducha jak inne kantony 
szwajcarskie, a przecież mimo tej różnicy istnieje 
federucya. Propaganda osobista ligi nie jest rozga- 
łęzioną, pochodzi to z rywalizacyi „Ioternationala*, 
który co dzień, co chwila zyskuje stronników. Mo- 
wca wypiera się, aby do niego nie należał, lecz od- 
daje mu sprawiedliwość; mniema on, że „Iaterna- 
tionale* niesłusznie jest spotwarzony, że wolny jest 
od zarzutów podpalania naftą; ma on błędy, gdyż 
dąży bardziej do pożytku niż sprawiedliwości, zbyt 
jest politycznym a nie dość filozoficznym, przewa- 
ża zbytecznie szalę na stronęgrobotników, nie zna 
prawowitości i nienaruszalności kapitału, przez co 
jest na drodze wielkiej pomyłki ekonomicznej. P. 
Lemonnier żartuje z środków „Internationala“ zwię- 
kszania swych szeregów i żałuje, że liga nie mo- 


stkie podobne objawy idą według jednego wzoru, to|że podobnie uczynić. Liga nie ma pieniędzy, musi 


jące we dworze, miały rozkaz, aby tym samym 
ruchem, jakim się z pułkiem czwartym cofać bę- 
dą, naprzeciwko mnie debuszowały. Na waleczny 
ten pułk liczyć było można, że danej instrukcyi 
ściśle dokona. Widząc nas zmuszonych do żywe- 
go odwrotu, tem żywiej przyszedł nam w pomoc, 
co nieprzyjaciela zmusiło do wstrzymania Się. 
Mazury uformowały się między 4tym pułkiem, 
którego dwa szwadrony prawe, dwa lewe skrzy- 
dło formowały. Korzystając z momentu folgi da- 
nej przez nieprzyjaciela, nakazałem szyk W Sza- 
chownicę. Nieprzyjaciel tymczasem oprócz 1000 
koni atamańskich, przeprawił był już dwa regu- 
larne pułki jazdy przez groblę i żywo na pierwszą 
linię moją naparł, lecz z zimną krwią, w porząd- 
ku prowadzony odwrót, powstrzymał przez niejaki 
czas jego natarczywość. Wzmagające się jedna 

siły jego ośmieliły go do tak silnego napierania, 
iż widziałem, że do wsi obsadzonej piechotą dojść 
nie potrafię, jeżeli raz jeszcze nieprzyjaciela nie 
wstrzyniam. Nakazałem więc drugiej linii, aby 
mijając i cofając się zrobiła krótką, lecz żywą 
na nieprzyjaciela szarżę. Ruch ten porządnie 
i śmiało wykonany, byłby zamiarowi mojemu od- 


że ich już masa jazdy nieprzyjacielskiej otoczyła. 
Wtedy waleczny kapitan 4go pułku Sadłuski, 
dowodzący na prawem skrzydle, uderzył żywo 
i w największym porządku w lewą flankę nieprzy- 
jacielską. Wspaniały był widok ustępującej masy 
nieprzyjacielskiej; wolno ona się c>fała, jakby 
zdziwiona, iż takiej garstce dozwoliła sobie wy- 
drzeć już prawie nabytą zdobycz. Mniej porządne 
było działanie ną lewem skrzydle, gdzie zły przy- 
kład niektórych oficerów w strzelaniu z pistole- 
tów do nacierających mas nieprzyjacielskich , ko- 
mendy słyszeć nie pozwalał. Zbyt może żywo 
zgromiłem ich postępowanie, lecz przyzwyczajony 
do otwartości i słuchania komendy, jaka w woj- 
skach Księstwa Warszawskiego panowała, a którą 
jedynie doświadczenie częstych bojów nadać mo- 
że, chciałem, aby i wojsko pierwszą odbywające 
kampanię podobnież postępowało. Winienem tų 
oddać sprawiedliwość 4mu pułkowi ułanów, iż 
w tym dniu dobrze się zasłużył, winienem to tem 
bardziej, żem go wtedy niesprawiedliwie za błąd 
kilku zgromił. Jakkolwiek bądź, coraz trydniej- 
szy stawał się odwrót. Nieprzyjaciel chciał mnie 
stłumić przemagającą siłą i kolumnami jazdy na- 


powiedział, gdyby nie zbytni zapał mazurów, któ- kazał szarżę; oprócz tego masy piechoty jego 
rzy się zą nadto za nieprzyjacielem zagnali, tak |spuszczały się w gęstych kolumnach z gór od 


Płomieńca i Jeruzalem, co na umysły żołnierzy 
moich, widzących nierówność sił, wpływ konieczny 
wywierać musiało. 

Wysłałem w tył rozkaz piechocie, aby ile mo- 
żności starała się dopomódz mi, nie wychodząc 
atoli z pomiędzy budynków i ogrodów. Zbytnia 
odwaga młodego oficera piechoty i niebezpieczeń- 
stwo, w którem nas widział, sprawiły, że z jednym 
plutonem opuścił miejsce pod wiatrakami i wy- 
sunął się pomiędzy szwadrony ku nieprzyjacielo- 
wi. Stał on się nam wprawdzie pomocnym, wstrzy- 
mując natarczywość jazdy nieprzyjacielskiej , lecz 
17tu utracił ludzi, i dopiero przed samemi þu- 
dynkami gęste strzały piechoty z ogrodów w pra- 
wą flankę nieprzyjacielską miotane, wstrzymały 
go zupełnie. Odesłałem jazdę w zdłuż wsi, zosta- 
wiająć ją po prawej stronie i nie pozwalając, aby 
wychodziła na ole leżące poprzed bateryą. Mie- 
dza dzieląca póle od ogrodów była granicą, któ- 
rą przestąpić juź po rzednio rozkazem dziennym 
jak najmocniej dosin zakaząłem. 

, To wprowadziło według mego zamiary nieprzy- 
jaciela w mniemanie, iż sypane baterye najóżóne. 
są działami; do czego dziwnie mi pomocnemi były 
szałasy zostawione przez obozującą poprzednio 
około tych bateryj dywizyę piechoty Małachowskie- 


www 


go. Że zaś cholera mocno w tój dywizyi grasowa- 
ła, obóz ten zupełnie opuściłem, + równie artyle- 
rya jak dwie kompanie piechoty, które przy dzia- 
łach obozowały, odebrały były rozkaz stawiania 
nowych dla siebie szałasów. Skoro tylko jazda 
budynki dworu Kuflewa minęła w odwrocie, pułk 
podlaski stosownie do otrzymanego na taki przy- 
padek rozkazu począł całym frontem z obozu 
swego naprzód ku mpje postępować, zostawiając 
bąteryę na swem lewem skrzy le i dochodząc czo: 
łem kolumny do mojej jazdy równolegle z bate- 
ryą. Jazdę rozwinałem przed samą bateryą. Pdłk 
podlaski prawe formował skrzydło. Tym sposobem 
piękną i groźną zająłem pozycją. Lewe moje skrzy- 
dło zasłaniała wieś Kuflew, w, której dwie kom- 
panie piechoty ściągnęły się, i dzielnie pod ko- 
mendą majora Piweckiego broniły przystępu nie- 
przyjacielowi. Tymczasem nieprzyjaciel całą armię 
przeprawiał przez grobelkę pod Kołaczem położo- 
ną. Z góry, nad którą stałem przed jazdą po przed 
bateryami, widać było liczne jego bataliony spu- 
szczające się z gór od Płomieńca i Jeruzalem. 
Widziałem aż nadto dobrze, że Śmiałe uderzenie 
na mnie może cały mój korpus zniszczyć, ile, że 
jedyna droga, którą się do Uegłowa cofać mogłem, 
szła przez gęsty las, a przesmyki wśród gąszcżów, 


moc. Płacą 1 franka przy drzwiach, aby się z niej 
wywiązać (śmiech i oklaski). Dziennik Ligą Sta- 
nów zjednoczonych Europy przestał wychodzić dla 
braku funduszów, p. Lemonnier chciałby je wskrze- 
sić. Opowiada kłopoty finansowe biura z żartobli- 
wością, która rozśmiesza publiczność, Zachęca wszy- 
stkich, aby starali się dostarczyć pieniędzy dla 
wskrzeszenia dzienników; dość byłoby 7000 fr., 
dajcie je! (oklaski), 

Z kolei przemawia p. Sonnemann z Frank furtu, 
twierdząc, że demokracya niemiecka spełniła swój 0- 
bowiązek przed i po wojnie. Na nieszczęście zwy- 
cięzcy stali się zdoby wcami, i kosztem wolności 0- 
siągnęli sławę. Podajmy sobie ręce mimo Bona- 
partych i Bismarków (żywe oklaski). Protestowa- 
liśmy przeciw wcieleniu Alzacyi i Lotaryngii, prze- 
ciw grabieżom i zniszczeniom. Mowca wywiera wra- 
żenie, podnosząc ideę kongresu, która chce pokoja 
przez wolność i federacyę. 

Po nim występuje na trybunę p. Fribourg Fran- 
cuz, który broni „Internationala* przeciw panu Le- 
monnier. Twierdzi on, że stowarzyszenie nie wywo- 
łuje zmów, że niektórych nie popierało nawet, jak 
up. zmowy „krawców,“ którzy są paniczami i wie- 
le zarabiają pieniędzy. Mowca żąda, aby kongres 
wziął w obronę Internationala i wystąpił przeciw 
postanowieniu, które mu zagraża. (Oklaski). 

Rezultatem pierwszego posiedzenia była subskryp- 
cya sumy 7.000 fr. dia wprowadzenia napowrót w 
życie dziennika: Stany Zjednoczone Europy. 

„Następne posiedzenie rozpoczęło się śprawozda- 
niem komitetu centralnego o kwestyi spółecznej, 
które odczytał p. Lemonnier. Sprawozdawca po- 
piera autonomią, to jest zupełną wolność osobi- 
stą, a tem samem prawo własności, które jest wa- 
runkiem rękojmi owej autonomii. Prawo własno- 
ści zostaje zatem utrzymanem. a tem samem swo- 
boda kapitalizowania, lecz wszystko to ma uledz 
reformie, prawa i swobody mają być rozszerzone i 
nadane wszystkim. Środkami do tego celu są: 
rzeczpospolita powszechna; federacya ludów; wol- 
ność myślenia, mówienia i pisania; wolność zgro- 
madzeń; wolność sumień, na podstawie rozdziału 
kościoła z państwem; wolność komunalna; prawo 
pokoju i wojny wykonywane przez lud; wolność 
kontraktów; wolność koalicyj i stowarzyszeń; wol- 
ność obrotu i wymiany; natychmiastowa rewizya 
przez przysięgłych wybranych w równej liczbie z 
klasy kapitalistów i robotników, wszystkich ustaw 
i regulaminów określających stosunki robotników 
i kapitalistów, na podstawie zupełnej wzajemno- 
ści; zaprowadzenie i utrzymanie przez gminę, przez 
prowincję, przez naród, przez federacyę europej- 
ską, opieki publicznej, Świeckiej, zapewniającej 
dzieciom opuszczonym, chorym, starcom bez spo- 
sobu do życia i bez rodziny, pomoc i wsparcie 


i| potrzebne; —a nadewszystko ustanowienie i utrzy- 


manie systemu wychowania i nauki, 
wszystkich we wszystkich stopniacb, 
w stopniu pierwszym, 
podatek od dochodu. 

Raport jest obok tego pełay rzeczy słusznych i 
rozumnych. P. Lemonnier jest w oczach socyali- 
stów kongresu wstecznikiem, chociaż zdania jego 
są nader postępowe, gdyż dążą do przeobrażenia 
własności. 

Po rozpoczęcia się przerwanego na 10 minut 
posiedzenia p. Goegg zabrał głos przeciw powyż- 
szym zdaniom pana. Lemoanier, starał się rehabili- 
tować komunizm, który według niego nie jest po- 
działem majątków, następnie występuje przeciw 
rzeczypospolitej francuskiej, która nie jest praw- 
dziwą rzecząpospolitą, wreszcie przeciw -p. Bismar- 
kowi, który, jak mówi, chce zniszczyć ligę pokoju 
i wolności. P. Goegg chociaż członek Internationala 
(sam mowca dodał „chociaż*) mieni się republi- 
kaninem i bezwzględnym indywidualistą. Zaprze- 
cza on, aby był komunistą. Pod względem polityki 
Szwajcarya mu wystarcza, przynajmniej na tę chwilę, 
pochwala odzywanie się do ludu i system wojsko- 
wy przyjęty w związku. Na polu religijnem przyj- 
muje (zawsze na tę chwilę) idee pana Lemonnier, 
lecz nie zadawala się na przyszłość rozdziałem 
kościoła od państwa, gdyż nawet po tym rozdziale, 
księża znajdą zawsze sposób owładnięcia sumień. 
Chce on, aby chrzezono tylko wieloletnich, Na polu 
spółecznem odstępuje on od zasad p. Lemonnier 
śpiewając na nutę dawnej piosnki: „ubóstwo to 
niewola.“ Państwo zniosło niewolę, powinno znieść 
płacę robotnika (oklaski), Własność. jest Świętą je- 
żeli jest owocem własnej pracy nie zaś wyzyski- 
wania drugich. 

P. Sonnemann występuje wprost przeciw wła- 
ności. Ubolewa jednak nad chłopami moskiew- 
skiemi, u których panuje rodzaj komunizmu, nie 
żąda przeto dla Francyi, Anglii, Szwajcaryi zbio- 
rowości ziemi. Nie mniema jednak, aby własność 
osobista żiemi stanowiła monopol. Co do kolei że- 
laznych, telegrafów i t. d. są one istotnym mono- 
polem, wyczerpującym niesłusznie ogromne boga- 
ctwa, trzeba więc, aby się stały natychmiast wła- 
snością zbiorową. Własność mie jest niezmienną, 
nienaruszalną, nie ma ona cechy namaszczenia, nie- 
bądźmy więc ani ekonomistami ani centralistami; 
przestańmy jak pierwsi mieć za jedyny ideał po- 
mnożenie produkcyi, lub jak drudzy domagać się 
ustaw agraryjnych. Główną jest rzeczą znaleźć 
środki praktyczne zwalczenia uzurpacyi kapitału i 
mowca wskazuje ich kilka, jakoto: odkup kolei że- 
laznych, koncentracya ubezpieczeń banków emisyj- 
nych w rękach państwa. Lecz nie trzeba się spie- 


bezpłatnej dla 
przymusowej 
na co przeznaczony będzie 


mając przed sobą tak przemagające siły, są za- 
wsze najniebezpieczniejsze. Szczęściem, że dwa dni 
pierwej z oficerem kywatermistrzowstwa Potkań- 
skim, z komendantem artyleryi i podpułkowni- 
kiem Majkowskim, dowódzcą piechoty, objechałem 
był dokładnie pozycyę, i każdy z nich zapisane 
miał w pugilaresie miejsce, które ma zająć skoro 
mu rozkaz prześlę. Dowodem potrzeby tej ostro- 
Żności i polecenia, aby w czasie bitwy Żadnych 
nie słuchano rozkazów, któreby przez óficera nie 
były przywiezione, lub ołówkiem przeze mnie na- 
pisane, była nieszczęśliwa bitwa w dniu (brak 
daty w rękopiśmie), gdzie artylerya na wezwanie 
podoficera, mieniącego się przeze mnie wysłanym, 
ruszyła ku nieprzyjacielowi; co gdyby wprzód było 
nastąpiło , niezawodnie byłbym. ją stracił, ile że 
na próżno kilkakrotnie do sztabu pisałem, aby 
moją artyleryę zamienić na lekko-konną, którą gdy- 
bym już był miał, to w owym dniu przystęp na 
groblę byłby dużo nieprzyjaciela kosztować i sztab 
główny od 8ej z rana hukiem dział byłby był 


przestrzeżony. i 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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. szyć, kto wiele chwyta nic nie zatrzymuje. mającego usposobienie do handlu, a wewnątrz sa- coby je od uszkodzenia broniła. Hr. Mieroszowski na- wytoczeniu mu pozwu przez Sebastyana Bojdę o naruszeniu 
"EP. Simon Treves jest stronnikiem własności osobi- mój Rosi dość jeszcze byłoby robić wtym wzglę- leży do nielicznych potomków tego rodu." > eny Tabaco MOAR Ea piren ericae 
stej kapitału, który jest narzędziem postępu. Chce | dzie. || — Na wyścigach w Aradzie wygrała w drugiej po- | nią z realn. N. 4 w Reichau kwoty 239 zł. i 79 zł. — Sąd 
on pracy współdziałającej, zbiorowości przez wolność, | egzos p EZR: CENTRES jžowio września klacz hr. Jana Tarnowskiego „Kukułka“ jow. w Zborowie o uznaniu Piotra ‘Szachtaja gospodarza z 
odpycha socyalizm kj Eros predn posta: pra EnS a przeciw w hr. 4 aniłowic za marnotrawcę, kurator Piotr Kozarek. 
nowieniu p. Dufaure, który grozi Internationalowi. wła Festeticza nazwiskiem „Kukucz*; „Koncesya* zaś, | === 
Żadnych astaw wyjątkowych! prawo wspólne dla Kronika miej owa | zagraniczna. klacz hr. Stefana Zamoyskiego odniosła w d. 24 wrze- 
wszystkich | Jedpa jest tylko siła, a tą jest światło.| Kraków 3 października. Jutro jako w dzień imie- ' śnia w Bernie (w Morawie) nagrodę Handicap przeciw 
Następuje potem przedłożenie aktów konferencyi |nin N. Cesarza Franciszka Józefa, odbędzie się w ko- | klaczy księcia Lichtenstejna „La Girofióe*, 
kosmopolitycznej w N. Jorku. Jest to protestacya | ściele N. P. Maryi o godz, 10ej rano nabożeństwo uro-| — Muzeum narodowe w Rapperswyl, jak nam do- 
przeciw systemowi ekonomicznemu opartemu na czyste. nosi zarząd jego, otrzymało od Wydziału Rady powia- 
wojnie. 1 — Numer wczorajszy 215 Czasu mylnie miał na |towej Brzeżańskiej 100 złr. zatpośrednictwem p. Alfreda 
Wstępuje na trybunę p. Andrzeja Leo (oklaski), pierwszej stronnicy datę 2go, zamiast 3go paździer- | Młockiego we Lwowie, oraz 25 talarów od pułkownika 
aby uderzyć na sprawozdanie i oświadczyć, że wol- | nika, S. z Wielkopolski; 226 franków 40 c. ze. składki u 
ność w równości wydaje jej się niezgodną z obe-| — Wczoraj nadeszła ze Lwowa wiadomość o zna- wód w Czechach i 28 franków 20 c. od p. Szymańskich z 
cnem prawem kapitału. Twierdzi ona, że wojna i|cznem polepszeniu się zdrowia rektora Dra Kremera, | Wielkopolski. Muzeum wzbogacone zostało w tych dniach 
monarchia trzymają się za ręce; liga jest republi- tak, iż niebezpieczeńetwo zupelnie przeminęło. autografami i wielu ważnemi historycznemi dokumen- 
kańską i ma słuszność. Lecz jest inna wojna, woj-| — Dowiadujemy się z plakatu rozlepionego po ro- |tami z 17 i 18 wieku, oraz znakomitemi rycinami. 
na spółeczna. Pani Leo piętnuje rozstrzeliwanie i gach ulic, Że w wrześniu 1872 r. ma się odbyć w| — Dnia 1 października otwartym został w Bononii 
okrucieństwa popełniane przez Wersalczyków. Pię- | Krakowie wystawa rękodzielniczo-przemysłowa. Pod pla- | zjazd nczonych dla badań przedhistorycznych w obecno- 
tnowali oni nazwą złodziei okradzionych, nazwą | katem podpisane jest: „Imieniem komitetu wystawy: |ści licznie zgromadzonych uczonych włoskich i zagra- 
morderców mordowanych, nazwą katów ofiary (0- przewodniczący A. Chmurski, sekretarz J. Bruśnicki.* | nicznych. 
klaski, tu i owdzie protestacye). Mowczyni broni | Komitet wystawy utworzył się jakoś cichaczem, gdyż| — Cesarz Brazylijski Piotr II w swojej podróży 
uporczywie komuny i atakuje Wersal, pp. Pouyer | nie słyszeliśmy, aby się w tej mierze porozumiewały|po Europie z żoną i dworem przybył w niedzielę wie- 
Quertier i Thiersa. Prawo zakładników wykonane | te korporacye i instytucye, które przedewszystkiem mo-|czór do Wiednia parowcem Dunaju; a ponieważ jeździ 
zostało dopiero po upadku komuny. Pożary były | gą wywrzeć wpływ przeważny na powodzenie wystawy. ļ incognito, przeto tak dalece zapomniano o jego przy- 
egzagerowane, niektóre wzniecone potrzebą obrony | Właśnie podczas ostatniej wystawy członkowie komi- |jeździe, że od przystani aż do ulicy, gdzie czekały po- 
lub granatami Wersalczyków, kto wie... może przez | tetowi uznawali, że wystawa byłaby lepiej wypadła,|jazdy, musiało całe towarzystwo podróżne brnąć po 
samych Wersalczyków. gdyby zaproszenie do niej wyszło było za porozumie- | błocie przy słabem oświetleniu tego miejsca. Cesarz 
Tu powstała wrzawa, słuchacze protestują, po- | niem się i udziałem Rady miejskiej, Rady powiatowej, zostawiwszy dwór w hotelu Munscha, poszedł z para- 
wsiają ze wszystkich stron żywe kłótnie, a nawet Izby handlowo-przemysłowej i Towarzystwa rolniczego; [solem w ręku na operę do krzesła. 
czynne zniewagi. Porządek z trudnością tylko 20-|zdawało się więc, że gdy się na drugą wystawę zano-| — Telegram z Konstantynopola z d. 30 września 
staje przywrócony. P. Eytel prosi o spokojność. |sić będzie, ważny ten wzgląd nie zostańie pominiętym. j donosi: Wczoraj i onegdój umarło 70 osób na cho- 
Pani Leo zaczyna na nowo mówić z tą samą gwałtow- Atoli pojawienie się plakatu przekonywa, że komitet, któ- lerę. Powietrze jest duszne, panuje tu niezmierny upał, 
nością słowa a spokojem postawy. Twierdzi ona, że rego członkowie nie są podani do publicznej wiadomości, który rodzi obawę rozszerzenia się Zarazy, jeśli nie 
teroryzm 1871 r. był sto razy gorszy niż 1793 ro- |qznał to za zbyteczne, i że imiona pp. Chmurskiego | spadnie w tych dniach deszcz orzeźwiający. W arse- 
ku. Rozwodzi się nad tem z takiem lubownictwem, |; Bruśnickiego są wystarczającą jrękojmią powodzenia | nale wstrzymano roboty z powodu zarazy wybuchłej w 
że p. Eytel przywułuje ją do porządku, lecz mowa wystawy. Do przedmiotu tego zapewne jeszcze nieraz | sąsiedniej dzielnicy. Brak wody do picia w skutku 
jéj jest pisaną, chce więc wszystko przeczytać, skut- wypadnie nam wrócić. suszy. i : 
kiem czego zostaje jéj głos odebrany. — Wczoraj wieczór umarła Anna z Pollerów Dom-| — Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Pewien Anglik p. Hodgson Pratt z Londynu, |po wska, Żona znanego malarza krajobrazów i profeso- | pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
chce, aby zmiany były stopniowe i praktyczne, gdyż | ra szkoły sztuk pięknych, siostra właściciela hotelu] otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
nie lubi. wielkich zmian. Chce on powstrzymać Źró-| „pod Kotwicą,“ licząc lat 38, działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
dło złego, choroby społecznćj i upatruje wielkie|” __ W ciągu października obowiązali się dostarczać |20 cent. 
nieszczęście w skupieniu Bię robotników w wielkich najtaniój pieczywa : — Dnia 2 października deszcz z małemi przerwami; 
miastach. System jego jest prosty: chce on udziału chleb pszenny: Jan Wątorski (ulica Mikołaj- | termometr od 49,4 doszedł do 90,6 R. Barometr idzie 
robotników w korzyściach; słowem stowarzyszenie ska) —za 1 c. 37/, łutów wiedeńskich; w górę; dnia 38 października o godzinie Gej rano stan 
interesu, oto zdaniem jego lekarstwo. | chleb żytni: Tenże, tudzież Tomasz Chęciński|jego był 323,21, termometru -+ 60,8 R. Wiatr zacho- 
W końcu zrywa się jakaś kobieta, protestując | (ulica Długa), za 1 cent 4 łut. wied.; dni słaby, ; 
przeciw odebraniu głosu pani Leo, ponieważ jest| bułki, przednie: Jan Wątorski (ul. Mikolajska)— | — We środę dnia 4 października, Śgo Franciszka 
kobietą. Pajo). Tak jest mówi ona: kobiety dzi-|zą 1 cent 21/, łut. wied.; Serafickiego wyznawcy, A 
siejsze tak są opuszczone, iż dziwić się nie można, | pułki awyczajne: Tenże tudzież Tomasz Chęciń-| zzz 
że mężczyzni tak mało robią. Prezes przerywa jćj|sk; — za 1 cent. 3 łuty wiedeńskie; —m—-—-—-—---->)ooÓ ECCE 
i daje głos na jutro. Powstaje ogólny Śmiech i| chleb prądnicki: 1 funt po 7 cent. Gospodarstwo, przemysł i handel, 
— 


burzliwe posiedzenie kończy się komedyą. Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie- 
Sprawozdanie tygodniowe 


siąc październik : l t 
Ros y a. migso gg” erie? a Taten 8 o krakowskiej Izby handloweg 4 "PE R 
Ą x R AA i . |od 24 do 25 w, w jatkach zaś przy placu Szcze- , D targu I 
Stosunek Finlandyi do Rosyi nie daje spokoju cii P Agya 24 adw: i w Krakowie d. 2go i 3go października. 
publicystom rosyjskim, nazywają go nienaturalnym, wieprzowina ze skórką: w jatkach poddominikań-| Tak w upłyniony czwartek, jakoteż w dniu wcz0- 
rzeczywiście jest on takim ze stanowiska rządu | skich 1 funt po 28 cent.; rajszym dowóz zboża na granicę Kongresówki był tyl- 
co pragnie wszystkie kraje przykroić na jeden ma- | wieprzowina bez skórki: W powyższych jatkach|ko Średni. Ruch i obrót były dosyć mdłe, a to głó- 
nier moskiewski. Cóż bowiem ma znaczyć Odrę-|q gont po 26 centów; * |wnie z braku kupców pruskich na targu. Na Baranie 
bność polityczna i administracyjna kraju vas cielęcina: W jatkach poddominikańskich i przy placu] popyt i chęć kupna były widoczniejsze, ceny zboża u- 
go wśród państwa niwelującego wszystko do je- | Sz .zopańskim 1 funt po 30 c. trzymywały się dobrze, a jęczmień dość znacznie, a 
dnego mianownika ? Ares span nc ng: baranina: w jatkach poddominikańskich za 1 funt szczególniej piękny dla browarów przydrożał. Inne pro- 
SDE JG esate paz zd rę aj śoióch 6: po set a w jatkach zaś przy placu Szczepańskim | dukta płacono po cenie przeszłotargowej!, a mianowi- 
LAUKU, E a U ; unt po centy. cie: Pszenicę od 41 do 46, Żyto od 29 do 32, jęcz- 
zina alużyło -podniesienie sprawy menses RAM Salomon Berghut, urodzony w Krakowie, skąd] mień od 22 do 26, owies od 12 do 14, groch.od 32 
ści fińskićj, celem wprowadzenia rozdziału pomis- wyniósł się do Perai ' wrócił ka przed niejakim ak do 84złr. ` 
| Bzy urogej nm ze pufy ej] smide ta A arag sem, niewiadomo dlaczego, zapewne mu się tam nie] Targ dzisiejszy na Kleparzu „pod względem ruchu 
| aita Aa dpan ga e aat a Laaa | wiata ar ła lu aerae iE: był dość dobry,' pod względem zaś dowozu nie wielki, 
brażali tam żywioł polityczny pierwszorzędnem |? je się, że.nie przy HP i : - 
CA E -J 4 b y aki jest narodo- |57tuki robienia humbugu. Pierwszą próbę odbył jak] Ruch był przecież ożywiony, i takowy byłby daleko 
—+„8WeEM SanOWisKIem."JezyK bawedski jeg następuje: Złata Alt użąca, nie mogąc zna- | większy, gdyby nie moneta pruska, która spadła i kup- 
kiem Finnów, tylko językiem książkowym, | następuje: Złata Altmanówna, służąca, c ję p 
riku itá DYM: podniesiono więc różnicę pewną leść męża, zgłosiła się do Berghuta, który przyrzekł |ców tamtejszych od przybycia na targ , wstrzymywała. 
wy m wali JĄ języka klas wykształconych i|i% Wyswatać za wynagrodzeniem 20 złr. Jakoż przy- | Roboty polne wpłynęły także na mniejszy dowóz. O ile 
„napa a du postarano się o nadanie języ. | wiódł jej pewnego żyda około lat 30 liczącego, imie- zaś z Pesztu i Wiednia donoszą, ceny pszenicy pod- 
przy pomocy TZĄ leń 'i ob 1 niem Jakób. Swaty, zaręczyny i ślub odbyły się bar- |niosły się, co się i u nas odbiło. Rzepak zaś na tar- 
kowi fińskiemu pozoru sa r „a EW na dzo szybko jedne po drugich, tak iż d. 27 września|gach miejscowych i zagranicznych spadł. W  Peszcie 
i ia zie. en , . ań a w t 
m „rpa nk e 2 "wyżezego aar orn malżeństwo było gotowe. Jakób dostał od żony tytu- |daleko więcej zakupują właściciele młynów pszenicy na 
p ; ms ają języka szwedzkiego, ale sprawąjł0m podarunku ślubnego 70 złr.. a sam obiecał poda- | wyrob mąki, aniżeli zagraniczni spekulanci. O ile psze- 
gz ł USYNAJŞ J9 iéj rozwija się| tunek dać dopiero u siebi 1" mili od Bo-|nica na targach zamiejscowych i zagranicznych przy- 
ńska została stworzoną. Obok nićj rozwija się piero u siebie, gdyż o 1'/, ć piate g 6 które 
sprawa moskiewska, i język rosyjski wraz z fiń. |Sumina czyli Oderberga dzierżawi rogatkę. Nowożeńcy drożała, o tyle i u nas podniosła się, Żyto zaś któr 
pı i sejmie i i wyjechali też do majątku pana młodego; a stanąwszy |przytaniało, u nas drożej płacono. I tak: za pszenicę 
skim został uprawniony w śejmie i urzędzie. y) też do majątku pa odego ; Dąwszy A A RKOL-B40 orta 
Teraz więc chodzi już tylko o to, aby podtrzy- | * Boguminie, Jakób za szukaniem wózka, coby ich po- | płacono od 10*/4—12, żyto od 7:50 —8:40, am 
mując do czasu antagonizm pomiędzy Finvami a| Wiózł na miejsce, poszedł i więcej nie wrócił. Panna|od 6—7, owies od 8'20—3'50, rzepak od 15—151, 
Szwedami, antagonizm łatwy do utrzymania na| młoda a raczej młoda mężatka nie mogąc się o mężu |groch od 8—9, ziemniaki także zdrożały. 
podstawach socyalnych, aby popierając Finnów po- |S*oim nic na miejscu dowiedzieć, a nawet nie znając 
zornie, coraz Szersze nadawać prawa Moskalom. jego nazwiska, którego ten nie wpisał w księgę stanu 
Oprócz cerkwi, szkół moskiewskich i nieodłącznćj | 7wilnego, wróciła do Krakowa i pragnęła za pośre- 
‘od nich propagandy prawosławia, ma do tego siu- | dnictwem Berghuta wywiedzieć się o losie swojego 
żyć nadawsnie posad Moskalom, osiedlanie tam | męża. Ten jednak zachowuje ścisłe milczenie, wyznał 
kolonistów rosyjskich itp. środki, aż nadto dobrze | tylko, że dostał od Jakóba 10 zlr., i że Złata nie 
znane we wszystkich zakątkach ziem polskich. Te- | dotrzymała umowy, bo tylko dała mu tytułem zadatku 
raz pisma rosyjskie wpadły na nowy pomysł re-|3 złr. Berghut pociągnięty został o oszustwo, a za 


przedłożył radzie ministrów memorysł i projekta 
budżetów, które będą przedstawione kortezom. 

Madryt 3 września. Marszałek Espartero (nie- 
gdyś naczelnik progresistów) w przemowie swojej 
do króla wczoraj w Logrono, rzekł: Oręż mój za- 
wsze gotów do obrony wolności i woli ludu. Jeżeli 
zajdzie potrzeba, oręż szybko wyjdzie z pochwy, 
aby przyjść w pomoc armii i milicyi w obronie dy- 
nastyi sabaudzkiej. 
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Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go października. 

HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław Lnbkowski wł. dóbr 
z Kongresówki, Józef Katarzyński Dr med, z Warszawy, 
J. Nitkowski właśc. dóbr z Kongresówki, J. Henschl 
kupiec z Wrocławia, A. Elenberg ze Lwowa, hr. Feliks 
Romer właśc. dóbr z Galicyi, August Appel kupiec z 
Wrocławia, Karol Druszki kupiec z Gorlic, Karol By- 
stram właściciel dóbr z Litwy, Edward Strzesiński z 
Kongresówki. y 

HOTEL DREZDEŃSKI: Julian Wielogłowski z Puław, 
ks. Gedroycowa z Nowej Aleksandryi , Władysław Gro- 
cholski z Rosyi, August Mali właś. dóbr z Gołąbkowic, 
Józef Noworytko z Myślachowic, hr. Adela Ponińska 
z Galicyi. 

HOTEL SASKI: Józef Naimski właśc. dóbr z Wie- 
dnia, Michał Naimskl z Galicyi, Stanisław Zakrzeński 
właśc. dóbr z Kongresówki, Edward Grabowski z żoną 
i siostrą z Kongresówki, hr. Józef Męciński wł. dóbr 
z Galicyi, Ildefons Kosiłowski kapitan z Paryża, Gra- 
cyan Dejczakowski z Podola, hr. Zdzisławowa Zamoyska 
wł. dóbr z Galicyi, Gustaw Sabotkiewicz z córką z War- 
szawy, Tomasz Statowski Dr medyc. z Rosyi, Czesław 
Janiszewski z Podola, Juliusz Vallent z Kongresówki, 
Bronisław Cywiński z żoną z Nagorzan, Emanuel Gold- 
man z żóną kupiec z Częstochowy, Marya Masalska z 
Lelowa, Hilary Łempicki z córką z Zyznowa, Feliks 
Ciszewski z familią wł. dóbr z Kongresówki. 

HOTELPOLLERA: T. Lilienhof z Sierszy, Łukasz 
Dobrzański właściciel dóbr z Kongresówki, M. Różyński 
wł. dóbr z Boszczynka, E. Waluszczyk z Biały, E. Bą- 
kowska właśc. dóbr ze Lwowa, K. Winter ze Lwowa, 
W. Ridl kupiec z Wiednia, L. Szechowicz z Galicyi, 
A, Lisowiecki wł. dóbr z Niegłowic, O. Schubert z My- 
słowic, W. Żeliński właśc. dóbr z Galicyi, R. Scherbot 
z Mysłowic, W. Jakóbowski właściciel dóbr z Okszy, 
hr. Fredro właścciel dóbr z Wiednia, E. Płachecki 
właśc. dóbr z Czerniowiec, W. Zakrzewski ze Lwowa, 
Pieczonka z Białej, L. Zuta kupiec z Tarnopola, H. Wolf 
z Teis, A. Jerzmanowski z Besarabii, F, Oldi z Galicji, 
M. Kraeter kupiec z Frankfurtu, Dr Nowak z Oświę. 
cimia, Kajetan’ Sufczyński właściciel dóbr z Łuczyce, 
Batowski ze Lwowa, Jaworski właśc. dóbr z Kongre- 
sówki, Borodin kupiec z Warszawy, Wiśniewski z Wie- 
dnia, C. Bernaczek kupiec z Cieszyna, K. Badk z Biel- 
ska. J. Ligocki wł. d. z Kongresówki, hr. Lanckorońska 
wł. d. z Galicyi, hr. Potocki wł. d. z Piotrkowice. 


Nadesłane. 


Dziennik Polski ma nam za złe, że cytując z 
niego szczegóły o rozprawach w kole poselskiem, 
nazwaliśmy manifestującą się w kole opozjcyę „o0- 
pozycyą z pięciu.* Pisze on: „Nie, do tego jesz- 
cze Bogu dzięki nie przyszło, aby na 130 posłów 
w sejmie galicyjskim było 125 Zyblikiewiczów, 
Czerkawskich, Wodzickich i Klaczków!* Zapewne, 
i nie mamy takiej iluzyi, ale Dziennik nie może się 
dziwić, żebyśmy tego pragnęli. Zresztą, nie mieli- 
śmy wcale chęci ubliżenia komukolwiek, pisząc 
o opozycyi „pięciu* -— wszak taka a nie inna o- 
pozycya występowała zrazu w kwestyi adresowej 
w Ciele prawodawczem francuskiem. Co do licz- 
by zaś, nie pomyliliśmy się podobno o wiele, są- 
dząc z większości głosów, jaką przeszedł adres 
tak w kole poselskiem jak w Izbie. — 


Nie wiemy, i domyślać się trudno, z jakich po- 
wodów rozprawy nad adresem w kole, wydają 
się starej Pressie komicznemi. Do jakiego zaś sto- 
pnia śmieszności dochodzą jej uwagi, o tem każdy 
się przekona, czytając, że partya Ziemiałkowskiego, 
którą zawsze „polską* nazywa, pobijała ciągle w 
rozprawach „małą“ większość ministeryalną, a 
zwłaszcza den ultramontanen Zyblikiewicz! 
Zawodu dozna okropnego Presse, bo się spodzie- 
wała, że Rusini opuszczą sejm a adres przejdzie 
co najwięcej kilkoma tylko głosami, 

Zapewne już teraz przyszło do zawarcia ostate- 
cznej umowy między Prusami a Francyą o traktat 
cłowy ze względu na Alzacyę. Umowa ma się 0- 
pierać na deklaracyi ilości towarów wprowadzanych 
do Alzacyi i stamtąd wysyłanych do Francyi. 

Komisya nieustająca zgromadzenia narodowego 
zajmowała się we czwartek spiskami Internationalu 
i napoleońskiemi. Minister Lambrecht oznajmił, że 
Internationale rozciągnął swoją działalność najwię- 
cej za granicami Francyi, a rząd czuwa nad wszy- 
stkiemi jego krokami i nie obawia się jego wpły- 
wów. 

Sąd rewizyjny, który ma prawo łaski na skaza- 
nych członków Komuny paryskiej i uczestników 
rokoszu, miał orzec uwolnienie wszystkich skazań- 
ców od kary Śmierci, a nawet Ferrć nie będzie 
śmiercią ukarany. Nie jest to jednak jeszcze z pe- 
wnością wiadome. Ułaskawione także zostały trzy 
podpalaczki, od kary Śmierci, i skazane na doży= 
wotnie więzienie. e 

Głoszą, że Thiers miał poufnie dać poznać ce- 
sarzowi Napoleonowi, że w razie knowań napolecń- 
skich wystąpi przeciw nim z całą surowością, i że 
z tego powodu Napoleon zamierza wydać odezwę 
do swoich przyjaciół w wojsku. Wątpimy w praw- 
dziwość tego doniesienia, tak co do skazówek wy- 
szłych od Thiersa, jakoteż co do odezwy. 

Lubo rząd usuwa się tem od wszelkiego wpływu na 
wybory, wszelako obawia się zamieszek podczas 
wyborów, z rozkazu bowiem ministra wojny żan- 
darmerya ma d. 8 b. m. znajdować się po miastach 
wyborczych, „gdzie prędzej niż po wsiach zajść mo- 
gą zamieszki,“ 

Nad podziw dobre przyjęcie napotyka król Ama- 
deusz podczas objazdu kraju. Stary nawet Espar- 
tero ofiarował się bronić nowej dynastyi. 


T RÓW GA AE, AA A ARN 


Wszyscy życzący sobie kupić lub zamienić zegarki, 
niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa Fromma 
w Wiedniu Rothenturmstrasse 9 listownie lub 95-0 
biście; firma ta sprzedaje wszystkie w dzien- 
nijkach ogłaszane gatunki o 1 do 6 złr. ta- 
niej aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
zaręczenie za swoje wyroby. | 


a 


Nadesłane. 


Wszystkim ch powraca wj i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów Revalesaiere du Berry z Londynu. 
Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży- 
wanie delikatnej Revalescitre du Barry szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
czność tego Środka, nikt nie kasio wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śtuzowych , 2 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną pociling, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diąbetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg u 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
Świadectwo Nr 71,814. 
Crosne, Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1868. 
P. Richy, poborea podatkowy zachorował na sachoty i 
przyjął, Już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
ekarze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć 
Revalesciere du Barry, która też tak dobrze ramai hg 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
dełaić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. Siostra St. Lambert. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
za niż lek arstwo. W puszkach zawierających Y, fanta 1 złr. 
fe, 1f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 e., 5 f. 10 złr., 
120 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatće w tabliczkach 
i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., ną 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 12.0 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr. 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu Wallfischgasse Nr 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef Trauczyński aptekarz pod „Gwiazdą*; we Lwowie 
Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkichmiastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym. 


Pruegiąd Pelltyczny. 
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Depesze Telegrafiezne. 


Monachium 2 paźdz. Stronnictwo postępo- 
we w sejmie ukonstytuowało się stanowczo, przez 
co myśl frakcyi narodowo-demokratycznej stano- 
wczo została uchyloną. Wybrani są przywódzcami 
tego stronnictwa Stauffenberg, Marquardseu i Völk 
Pierwsza połowa pamiętnika soborowego przez pro- 
fesora Friedricha wyjdzie niebawem z druku; 
ma on zawierać w sobie ciekawe szczegóły o po- 
stępowaniu biskupów bawarskich na soborze. 

Paryż 1 października. Ajencya Havasa o- 
trzymała list z Wersalu z doniesieniem, że wszy- 
stkie trudności tyczące się traktatu cłowego z po- 
wodu Alzacyi zostały usunięte, pozostaje tylko je- 
szcze dopełnić formalneści podpisów. — Na reklama- 
cyę względem zajmowania jeszcze części departa 
mentu Oise przez wojsko niemieckie, odpowiedzisł 
jenerał Manteuffel, że okupacya przedłużoną zo- 
stała w skutku nie dobrze zrozumianych rozporzą- 
dzeń wojskowych, i dziś znowa przystąpiono do 
ewaknacyi. wes i 

Lausanne 1 października. Wczorajszej nocy 
zaszły niejakie zamieszki w mieście, a tych przy- 
czyną był artykuł Gazette de Lausanne, którym się 
czoli być obrażeni wszyscy członkowie „Ligi*, a 
mianowicie jej kumitet. Aresztowano kilka osób. 
Coeur-de-roi, mer i szef batalionu paryskiej Komu- 
ny, wyzwał sekretarza L'gi Rigondo na pojedynek. 

fizym 2 paźdz. Według dalszych dat tymcza- 
sowego budżetu na r. 1872, wydatki wynoszą: na 
ministeryum spraw wewnętrznych 47,788,203 fr., rol- 
nictwa 7,368,764 fr., robót publicznych 17,249,803 
franków. 

Madryt 1 paźlz. Correspondencia donosi, że 
rada ministrów postanowiła mie obciążać podatka- 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


2 orojczowioca Śdeactaj 


Praga 3 października. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi 30tu, zdawał Władysław Rieger 
sprawę o ustawie narodowościowćj, Komisya 30tu 
załatwiła ustawę o ordynacyi wyborczój z wyjąt- 
kiem kilku tylko jeszcze punktów. Dzisiaj osta- 
teczne obrady dotyczącego podkomitetu. Komisya 
30tu obradować dziś będzie nad projektem adre- 
sowym podkomitetu. 

Monachium 2 paźdz. Dzisiaj rano utworzo- 
no hberalny związek obwodowy przez powołanie 
mężów zaufania ze stronnictwa postępowego ze 
wszystkich okręgów Górnej Bawaryi. Celem tego 
związku jest: wolnomyślny rozwój stosunków nie- 
mieckich i bawarskich, uporządkowanie przez pań- 
stwo wszystkich spraw, których wspólność okazuje 
się być potrzebną, rozdział kościoła i państwa za- 
strzegając nieprzedawnione prawa państwa i rę- 
kojmię wolności religijnej i wolaości sumienia. Za- 
bierali przytem głos Stauffenberg, profesor Huber 
i Vecchioni. 

Monachium 2 paźdz. Lord Stanley dzie- 
kan westminsterski, który już był obecny na zjeź- 
dzie starokatolików, naradza się gorliwie z przy- 
wódzcami ruchu kościelnego. 

Londyn 2 paźdz. Fabrykanci w Newcastle 
prześlą dziś robotoikom próżnującym odpowiedź 
na propozycye przez nich postawione. 


Wiedeń 2 paździenika wieczór (telegram). W 
dzisiejszem ciągnieniu losów kredytowych padły nastę- 
pujące wygrane: główna wygrana na seryę 2487 N. 96; 
40,000 złr. na ser. 1483 N. 82; 20,000 złr. na ser. 
3224 N. 45; inne wyciągnięte serye są: 172, 1407, 
1592, 1762, 2415, 2425, 8158, 3295, 3495, 3612, 
3884, 3996. 


i i ji rgskićj i oddzielenie jćj | zbiegłym małżonkiem wysłano listy gończe. Jest on 
od Falamdyi na pryw że Piotr Wielki ię wieku lat około 30, wzrostu średniego, włosów ciemno- 
szcze przyłączył ją do Rosyi przed innemi czę | blond, wąsy ma rudawe a wygoloną bródkę ; oczy czer- vw f 
ściami Finlaudyi, że zatem jest to kraj czysto ro | Wono nabrzękłe, c W _ciągnieniu losów pożyczki z r. 1854 d. 1 paź- 
Byjski, do którego nie powinny się odnosić prawa] . — Wczoraj po południu Antoni Zółczyński, lat 241 dzienika, wyciągnięte zostały serye: 12, 75, 103, 27 4 
1 pra iąsi dla późnićj zdobytćj prowincyi.  |liczący, nałogowy pijak, wyrobnik z Podgórza, umarł| 466, 761, 996, 1025, 1152, 1261, 1486, 1756, 

i 


plandya posiada niejaką odrębność wojskową. |nagle w szynku Romana Drobnera przy ulicy Szczepań:| 1842, 2027, 2212, 2881, 28 i sA żę 4 s p a s Zz Aa a 


Losy z r. 1854. 


Przy nowćj organizacyi armii ta odrębność zosta- |skiej pod L, 236, a to wypiwszy cztery półkwaterki |3429, 3476, 3541, 3550, 
nie prawdopodobnie usuniętą, przynajmnićj i tę| wódki i usnąwszy na ławie, na której się układł. Przy- | wygrały: d i 
były fizyk Dr Mohr i lekarz policyjny Dr Paleczny| złr. 50,000 ser. 3550 nr. 7; 20,000 złr. N 
sprawdzili śmierć. Ciało zmarłego wzięto do odbycia|nr. 13; po 5000 złr, ser. 466 nr. 31 i 39; ser. 996 
Jeżeli postęp rusyfikacyi nie tak jest szybkim |sekcyi sądowej, a przybyli z Żółczyńskim Agata Ko-|nr. 1, ser. 1486 nr.31 i ser. 2829 nr. 22; po 1000 
w krajach podbitych w Europie, jakby sobie tego | walska, wyrobnica i wyrobnik Marceli Zeno, zostali a-|żłr. ser. 12 nr. 15, ser. 1025 nr. 12, ger. 1152 
mogli życzyć Moskale, to natomiast postępy w|resztowani i do sądu oddani za pojenie Żółczyńskiego, |nr. 27, ser. 2442 nr. 10 i Pore. 2981 nr. 4; po 400 
-„Azyi rokują dla nich wielkie nadzieje. Zbliżone|a nadto Kowalska miała usiąść na głowie Żółczyńskie- | złr. ser. 12 nr. 5 i 40, ser. 75 nr.9, 20 i 50, ser. 
go, kiedy zasnął, co mogło stać się Śmierci pijanego | 103 nr. 25, Ser. 279 nr. 10, 17, 84 i 40, ser. 466 
powodem, Sądzimy, że szynkarz powinien być pocią- |r. 16, ser, 761 nr. 49, ser. 996 nr. 45, ser. 1152 
gnięty do odpowiedzialności za danie jednemu człowie- | Ir. 1, 23 1 88, ser. 1261 nr. 13, Ser. 1486 nr. 13, 
kowi do wypicia pół kwarty wódki. 34 i 85, ser. 1842 nr. 35, ek earth pet ser. 
i A irt. — W niedzielę w nocy skradziono z budynku sali-| 2212 nr. 42 i 45, ser, pni z 15. yi J a sgh 
osadnicy. Łatwość robienia fortuny, chociaż połą- |narnego w Wieliczce kocioł miedziany z kurkiem Bp Panew AEI B0, oryg "16 iaz 3429 
ezona z niebezpieczeństwem wielkich strat, ale gwa- łnym, 4 blachy lane, oraz drzwiczki, rusztą i pręty|59 2727 nr, 83, ser. 2981 pa ag , Ser. 
rautowana silną opieką rządu i wojska, pobudza żelazne. Szkoda wynosi 40 złr. nr. 6, 9 i 12, ser. 3476 nr. 4, 7 i 49, ser. 3541 


: nr. 10, 17, 45 i 50, ser. 3794 nr, 21 i 36, serya 
— Władysław Schauer, piekarczyk, przytrzymanym á ? PMA e 


sha ts r s 3912 nr. 29 i 39. j > 
został w niedzielę przed kuściolem S. Trójcy przez Wszystkie inne numera powyżej wymienionych se- 


policyanta służbowego, gdy się wciskał między „lud |. i Soo złr. Wszystkie wygrane liczone 
wiejski i sięgał ręką do cudzej kieszeni. Znaleziono | sg) Mii ać kanssa ż 
przy nim prawdopodobnie skradzione dwie chustki ko- | 
lorowe, jedną białą, fajkę i nóż, ŻĘĘECCŚC 
— W niedzielę w nocy skradziono pod L. 56 na TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
Kleparzu przęz oderwanie kłodki bundę di gier w Gazecie Lwowskićj z dnia 2: października. 
Wezoraj zaś strażnik policyjny przytrzymał na wałach i daardoor = 
krowoderskich Walentego Z ielińskiego, znanego złodzie- o i u wyda przy at pac wyzna 
wszystkiego, Rosyanie wobec mieszkańców Azyi [331 który te rzeczy posiadał. przy  galic. Ekg ii skarbowej (1400 zł.), podania w 
środkowćj przedstawiają jeszczę żywioł cywiliza-]| — Dziś nad ranem nocni stróże miejscy Kofiu i | przeciągu trzech tygodni. ARA Ba 
cyjny, szczególuićj od ¢zaðu kiedy zrozumieli, że|Hochlik przytrzymali między budami jarmarcmemi| „iċytaeyo: D. 16 października w. a a 
ich zadanięw jest wyzyskiwać bogactwa natury. | Michała Nawrockiego, ogrodnika z Pleszowa, jako po-| Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Paisacha Geb- 
ga czem poszło przyswajanie tamtejszym stronom dejrzanego o nieprawqę posiadanie dwóch gęsi i wiel- | harda o wytoczeniu ma pozwu przez Samuela i Melke Sel- 


s Y x ` tobini : kiej tki zerów o wyekstabulowanie kwoty 300 zł. z realn. N. 330 
pierwiastków cywilizacyi europejskiej, to jest dróg, | kiej chustki czarnej, Rok dll 20 paźdz |— Sąd obw. w Przemyślu Ma chlę 


telegrafów, poczt, a nawet urządzanie kopalni. Me- — Dowiadujemy się, że hr. Stanisław Mieroszowsk Fuss o zaintabulowaniu Ozyasza- Mendla Bernera za wła- 
tropolia cywilizuje Azyę na wzór Anglii, przezjzamierza piękne pomniki spiżowe rodziny krakowskiej Ściciela połowy realn. N, 74 w Przemyślu na Podgórzu.— 


sa dra E r ; iemi i ; ; sala I. obw. w Nowym Sączu o wymazaniu z rejestru firm 
bogacenie się i despotyczną władzę. ganas ziemi a a A sa wade pei w kościele wk pojed. rmy: ik Ettinger handel śóarów miesza- 
nie prędko tam zawita, gdyż używanie pługa niejN. M. y a oka zakryte, zəbrać razem, prze- | nych w Nowym Sączu. i firmy: Edward Wiktor Berski, wyrób że- 


pży w charakterzę ludu rosyjskiego, przeważnie nieść do kaplicy niegdyś Salomonów i otoczyć je ramą * „laza w Tylmanowy. — Sąd pow. w Rzeszowie Marcina Wołosza o 


sprawę podniesiono już nawet w sferach rządo- 


. pochodzenie sprawia, że prędzój się oni tam zapo- 
znają z charakterem mieszkańców i łatwićj przy- 
_„gtają do tamtejszych stosunków. Nawet ludność ro- 
gyjska ma popęd do przenoszenia się w głąb Azyi 
i wraz za zwycięską armią ciągną tam kupcy if 


Kursa. Wiedeń 3go paźdz. god. 2 min. — 
5% zjedn. dług państwa banku 57:75, — Zjedn 
dług państwa w srebrze 67“ 80. — Losy z r. 1860 
97:25 — Akcye banku 756— Akcye kredytowe 
28750. — Londyn 117:75. — Srebro 117:— — 
Dukat 5.60—. Lombardy 192:50. — Losy z roku 
1864 135:— — Akcje franco-austr. 11725. — 
Napoleony 9:40. — Akcye kol.gal. Karola Ludwika 
255—.— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 172— — 
Ake. kol. północ. - wschod. 158:—,— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 1]2—, — Akcye banku 
jeneral. —*—. — Kenta w srebrze 67:75. — Oblig. 
indemniz. gal. 74:50. — Akcye banka wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 17950. Akcye anglo. - banku 24950. 
Akcye kol. rządow. 373-—, — Akcye kol. siedm. 
172:—.— Akcye kol. Rudolfa 157:—. — Akce. kol. 
Pardubiz. 170:50.— Akcye kol. północ. 209'50. — 
Tramway 209:50.— Akcye banku budowy 79:80 — 
Akcye kol. wschod. 11350.— Akcye kolei Alföld. 
178—.— Akcye banku anglo- węgieisk. 89-75. —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


wszelkich awanturników, orez ryzykownych przed- 
siębiorców do osiedlania się w Azji. Taszkent za- 
ledwie gd lat kilku będący w posiadaniu rosyj- 
skiem ma już pozór miasta rosyjskiego, a Samar- 
kanda zaczyna także przybierać podobny charakter. 
ostatniem mieście wewnątrz cytadeli stoją już 
domy rosyjskie i osada uważa się za tak silną, że 
rząd zmniejsza obwód twierdzy, aby to nowe mia- 
sto rosyjskie weszło w skład dawnego miasta bn- 
charskiego i aby w ten sposób nowi osadnicy mo- 
| -gli więcćj wpływać na ludność miejscową. Pomimo 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Anioni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Środy, 4, Października 1871 


$$ 


Zaprosiny do przedplaty 


Sprzedaż bydła rasowego w dobrach |Ogłoszenie licytacji. 


ZM na dzieło Ta r i ich L. 875, AT. AAS) 
Baje polskie 1 przygody arcy książęcy ch Zy wieckic Na d. 10 Października r. 
żołnierskie W dobrach areyksiążęcych Żywieckich mają być jałówki | odbędzie się w kancelaryi Wydziału po- 


wiatowego w NOWYM "TARGU publi- 
czna lieytacya na lat trzy po sobie na- 
stępujących t.j. od 1go Stycznia 1872 
do 31go Grudnia 1874 r wydzier= 
żawienia dochodu mytni- 
czego z następujących myt, na drodze 
krajowej Czorsztyńsko-Zaborniań- 
skiej położonych, jako to: 
1. Myto drogowe i mostowe na stacyi 
w Dembnie, cena fis. 1950 złr. 
2. Myto: drogowe na stacyi w Nowym 
Targu, cena fis. 3353 złr. 35 e. 
3. Myto mostowe na stacyi w Nowym 
Targu, cena fis. 1600 złr. 


i buhajki od '» do 1% roku, tak z czystej krwi szwajcarskiej, 
jakoteż z krzyżowania ze styryjskiemi (Miirzthaler) pochodzące, 
do końca Października 1874 roku sprze- 
dawane... 
Chęć kupienia mający mogą takowe na folwarkach rzeczo- 
nych. dóbr obejrzeć. 
Dyrekcya dóbr arcyksiążęcych w Żywcu 
(1299.26) (R mile od stacyi kolejnej w Bielsku). 


| ZA R EOS 


Dobra Dąbrowa zKlimkówką,! Wyprzedaż Szkółki owocowej. 


w obwodzie Sądeckim, przy gościńcu| W najlepszych gatunkach drzewka owo- 


- przez 
K. S. Bodzantowicza. 
Dzieło to ukaże się z druku do 1go Gru- 
dnia 1871 r. — do czasu tego przedpłata 
nań wynosi I talar, po wyjściu zaś I 
talar 15 sgr. 
Wszystkie Księgarnie przyjmują na to 
4 dzieło zamówienia. (1379 1-18) 
KSIEGARNIA 


J. K. Żupańskiego 


w Poznaniu. 


KAROL UDWIKA. 


OGLOSZENIE. 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywil- 
nych i wojskowych taryf, zmiża się Z dniem 
fym Pazdziernika b. r. aż do dalszego po- 
stanowienia na H5’. 

Sposób obliczania dodatku ażya, w ogólnych po- 


4 Tiki AL SyC -— M TE 


Ogłoszenie licytacyi. 


L. 692, (1480-1-3) i Dunaj d S 1/ mili, maja 26 dziczki i róże, tylko do 20 Października ; , ga 

bta powy j z R. jeu, od Sącza ' mili, mają 260 | cowe, dziczki 1 róże, ty sq |: Bliż k t 
i Na mocy rozporządzenia Wysokiego stanowieniach naszych tary f w punkcie 1 zawarty morgów najlepszej sihi, 81 morgów bu. |do nabycia przy ulicy Brackiej BANY: ir wraz onae © dm 
i Wydziału krajowego z dnia 29 Sierpnia (z wyjątkiem taryfy cywilnej i wojskowej dla osób, kowego a 205 morgów miękkiego lasu.| (1411-2-3) w prawe Targu. 


Obszar przeszło 650 morgów. 

Gorzelnia piątrowa z maszyną, wolar- 
nia murowana na 100 wołów, dom dość 
obszerny nowo restaurowany, reszta bu- 
dynków w Dąbrowej w dobrym stanie; 
zaś w Klimkówce potrzebują reperacji. 
Propinacya 500 złr. Dobra te każdego 
czasu dla podziału familijnego sprze= 
dane będą. 

Nafta widoczna,-- Kolej żelazna z sta- 
cyą w Nowym Sączu jest tylko kwestyą 
czasu. 

Bliższa wiadomość za opłatnemi lista- 
mi pod lit. A. ME. w Gołąbkowi- 
cach, poczta Nowy $ącz, (1420-1-3) 


r. b. do l. 11682 podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, iż w dobrach Rą- 
czna, do funduszu szpitala S, Łazarza 
| należących, jest do sprzeda- 
£ nia drzewo, na parcelli 13 lasu, 
j sosnowe z świerkowem mieszane, obej- 
M mującej powierzchni morgów 45 sążni 
A 166 kwadr., a szacowane na złr. 2447 
cnt. 71 w. a. bez pniaków, a pniaki z 
tegoż drzewa na złr. 187 cnt. 50 w. a. 
* Chęć kupna mający, zechcą swe ofer- 
cd ty oddzielnie na drzewo, a oddzielnie na 
same pniaki wnieść na ręce Dyrekcyi 
szpitali S. Łazarza i S. Ducha w binrze 
Zarządu szpitala Ś. Łazarza majda- 
lej do dnia 23 Paździer= 
nika 18%1 r. do godziny 12ej 
w południe, zaopatrzone w wadyum na 
drzewo w kwocie złr. 245, a na pniaki 
złr. 18 w. a. 

Warunki sprzedaży można każdego 
dnia w godzinach kancelaryjnych w wspo- 
mnionem biurze odczytać. 

Dyrekcya szpitali Š. Łazarzą i Š. Ducha. 

Kraków d. 26 Września 1871 r. 


Mieszkanie 


na Iszem piętrze, 


z meblami, składające się z trzech pokoi, 


pakunków, przesyłek spiesznych i psów), zmienia 
się z wyż wymienionym dniem aż do dalszego ; 0- 
stanowienia w ten sposób, że najpierw obliczać się 
będzie należytość przewozu od całej przesyłki wdą- 
cznie należytości ładowania i wyładowania, i tym 
sposobem otrzymany i zaokrąglony iloraz powiększać 
się będzie doliezeniem dodatku ażya przy powtórnem 
zaokrągleniu. 

Wolne od dodatku ażya należytości uboczne do- 
liczać się będą następnie kwocie w ten sposób otrzy- 
manej. 

Postanowienia dla obliczania dodatku ażya do ta- 
ryfy cywilnej i wojskowej dla przewozu osób, pa- 
kunków, przesyłek spiesznych i psów, jakoteż ogło- 
szone wyjątki od dodatku ażya, nie podlegają żadnej 
zmianie. 

Lwów w Wrześniu 1671 r. 


Dyrekcya ruchu 
c.k. uprz. gal. Kolei żel, Karola Ludwika. 


EAPEEPPPEPPEE 


Z Wydziału powiatowego. 
Nowy Targ d. 27 Września 1871 r. 


W nieobecności Prezesa: 
F. Pławicki, Wydziałowy. 


s s osiadają- 
Leśniczy egzaminowany, cy chiabne 
świadectwa, poszukuje umieszczenia tu lub za gra- 
nicą. Bliższa wiadomość w Handlu p. Janżgż przy 
ulicy Szpitalnej. (1413-3-3) 


Nr. 16573. (1388-3-3) 


Obwieszczenie 
tyczące się odłożenia staroberneń- 
skiego jarmarku październikowego. 


FĘDBeństwo CZARNY DUNAJEC o- 
głasza kosskuws na posadę 
leśniczego w lasach karpackich. — 
Termin podania naznaczony majdalej 
do konca Października b. r. 
Podanie należy adresować do pełnomocni- 
ków dóbr lasowych w Czarnym Du- 


puia (1354-3-3) Wysokie c. k. morawskie Namiestni- 


ctwo postanowieniem z 416go Września 
1871 r. do L. 16982 pozwoliło na od- 
łożenie staroberneńskiego jarmarku 


z 9go Października na 16ty 
Października 1541 r. 


W skutek tego w roku 1871 szósty 
W Paryżu w aptece pana Blayn , ulica du jarmark Berneńs ki w starem Ber- 


Marché St. Honoré, 7 — w Krakowie w aptece nie rozpocznie się b ez d ozwo l en i a 
p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 3 A 
na dnie wypakowania w d. 16 


Mikolascha. (1455-1-32) 
Października 4871 r., a-skończy 
się w d. 24 Października 1871r. 


NEWRALGID mowe visiem: Rada miasta Berna 
| l a li ustępują po Z Pi m d. 18 Września 18741 r. 


łek anti newralgijnych Dra Cronier: Skła i 
Burmistrz : 


ryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 
D KLVERT. 


grypy, zapalenia 
| piersi, ustępują przed 
użyciem 


PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 


DA SAAAAAAAAAAAAAARAAAAAAAA 


PRODUKTA FARMACRUTYCZNE 


z Fabıyki 
pp.MONTREUIEL braci & Co. 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- 

życia dla dzieci, niezawodny środek 


Ç 
sf 
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przeciw robakom. 
MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY'S bar- 
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Do 


YYYYYYYAAAANY YI YS GEE YYYY YR 


(1398-2-3) 


Port A Pm A 


czo skuteczna, przyjemnego smaku. 
PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 
SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- 

skich. (1057-13-24) 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skta- 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego 

i Spiessa w Warszawie. 

DIVIISI IIIS YYYY WS 500000 9 WR 


19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
przy ulicy Floryańskiej, -- w Brodach u p. M. 
Kullaka -- we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, — w Skłądach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. (1042-13-24) 


CO 


ra wi 8 redir > 180-8-12) 

i$- ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za a S . Pı J.-P. LANOZE, apt 

i ” najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr. nieprzemakalne opony Iniane bez kauczuku ? ' aiw Ulica des Łions-St- Paul, 3, w Aka! 

Š EST E dla kolei żelaznych, statków parowych, spedytorskich zakładów, fabryk maszyn, cukrowni, mły- I~ W interesie Szanownej Publiczności proszę na to uważać, że kążdy ognik mego 2; Żelazo w stanie cieklym najdogodnićj przys- 

" STOMATICON Woda do ust A narzy i gospodarzy wyrobu opatrzony jest powyższym znakiem fabrycznym. (1317-1-16) || wajaćsię daje przez każdy organizm; użycie jego 

Lt , tw piętnastu wielkościach zawsze w zapasie! Ñ| w tym stanie nie wystawia na Żadne niebezpie- 

ję Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakła- —m—— a è W| czeństwo, a skutecznićj działa jik przygotowane 

| dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych Angielskie Wezże konopne | w pigulkach, lub w enkierkach. Działanie tego 
Ti syropu jest /oniczne z powodu Żelaża; przeciw- 


jr m wh gi", 
a oś ZE 


rat r E m, PEGI 


ag rg 


przedpokoju, kuchni, piwnicy i strychc, 

jest do wynajęcia od Ago 

Listopada b. r. na pół roku. 

Bliżgza wiadomość przy ulicy Zwierzy- 

nieekiej Nr. 92/561-dom p. Herteugo. 
(1424-1-3) 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać go można zawsze w Świeżem stanie po- 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencya muszku- 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie ; wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto- 
ios i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 


doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 

rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od- 

dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów. — Cena fiakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
SSE, (rea na polowaniu przy wy- 

ci i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
(1020-5-12) 


Piwo Pilzneńskie. 


Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER* 
znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą: 


„Bürgerliches Brauhaus in Pilsen,“ 


a piwo ztego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro- 
wadzane, jeżeli się adresuje: Bürgerliches Brau- 
haus in Pilsen. 


Browar obywatelski. 


(616-21-52) 


CIEJPIE(EJE(EEJEEJEJEI 


Nieprzemiakalne : 


na wozy, 


surduty na deszcz różnych rozmiarów, 
Wiaderka ogniowe, wiaderka do pojenia koni 


z czystych konopi, zupełnie bezwonne. 


wszelkiego kształtu i wielkości. 
Wojskowe płaszcze na deszcz 
wedle miary, odszyte wedle przepisu. 


Podkłady do łóżek 
nieprzemakalne i bezwonne, w rulonach od 4ch sążni kwadratowych, 
dla dzieci i chorych od $0 c. wyżej. rulon 8 złr. 50 c. 


NAZOS-SCEHELLLRGEiL., 


DyKtura 
asfaltowa ma dach 


do nabycia u FENG ERLOSA & VALENTINA, 


Wiedeń. Stadt, Singerstrasse 23, naprzeciwko drukarni rządowej. 


Prawdziwe 


Pigułki Hiorisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy- 
szczających krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach , wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. (1452-1-30) 

Skład główny w Paryżu u p. Aithand Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Kra- 


BANDA ZE 
Elektso-magnetyczne. 


Wynalezione przez Pa. Marie Doktora, zamiesz- 
kałego przy ulicy de L'arbre sec 44, który otrzy- 
mał przywilej wynalazku na lat 15, leczą radykal- 
nie wszelkie ruptury i kiły. 

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, we Lwowie w apte- 


PROSZEK ODWANAJĄCI 


(DESINFERCYJNY). 


Według naukowych doświadczeń, śro- 
dek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków chorób epidemicznych, jak: che- 
lery, tyfusu, ospy i t. d., oraz odwaniający 
najdokładniej wyziewy smrodliwe i zdro- 
wiu szkodliwe, tworzące się w szpitalach, 


kauczukowe opony 


papier szmirglowy i szkłowy, płótno szmirglowe i szkłowe, niemniej angiel. 
proszek do czyszczenia w pakietach z parowych młynów szwirglowych Julinsza Pfun gst 


Wieden. 


mieszkaniach, kloakach, śmietnikach, zle- 
wach, stajniach itp. (1234-8-) 
Przyrządzony przez 
ROGDANA HOFFA, 
Aptekarza pod koroną w Krakowie. 
Cena: fant wag. wied. 19 c. w. a. 


kowie w aptece p. Trauczyńskiego. ce p. Mikolascha. (1049-12-) 


Krajowo uprzywil. Fabryka l hm 1 towarów metalowych 


POD YC YE waz 
ES 


SIROP ZELAZISTY 
w polączenia 
z wytworem ze skórek pomarańcz i 2 
Quassia Amara jak równieź 
Z IODANEM ŻELAZA 


R. Dittmar w Wiedniu. 


Kisiążkę wzorów i cennik lamp kamfinowych na rok 1871 wydane, mogą 
otrzymać odsprzedający. 


Ceny niższe od wszystkich konkurencyj w kraju i za granicą. 


Lampy kamfinowe. 
IRDFRIOPOUI due 


H| gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusze 
czalne ņ powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem- 
peramentów uaj pewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze- 
chnie ocenionych we wszelkich  słabościach 
Zołądka, w trudnćm trawieniu i w braku apetytu. 

Dostać można w //arszawie w sktadach mate- 
ryałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. 'Trauczyńskiego; w Poze 


FRYDERYK GRIESS młodszy, 


siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 
w WIEDNIU, ś£olowratriug Nr. 6, 
zaleca swój wyborowy Skład (1176-15-24) 
siodeł, munszituków, chomont, biczów, kufer- 
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 
koców na konie, potrzeb stajennych itp. 
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po najniższych 


naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch, 


cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


gosci pozdnieóą SERA RZECZ E ZSO ZBOT OE ZA AAA OOO a ta a Rete 1459-1-30. 
wych: rako wie jedynie u pp. J. Jahna, W. | WEmEX 
| Fenza i w a p. A M ul. cca aú- n r i prem 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra-| - daj H ial pł żądają| płacą żądają| płac Pociągi osobowe chodzą Przychodzą 
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Bukera da- À SETS żądająj płacą ' żądają) płacą | i  Żżądają| płacą 3g i o 
b wniej Tomanka), IMikolassa i Berlinera, ; Kurs papierów l pieniędzy. 5%, węg. pożycz. kol. Kolei półn. Ferdynan. | 2065 |.2058 | Kol. połud. St. 500 fr. |lu8 —/107 60 Imperyały rosyjskie. | — —| —— | na kolejach żelaznych. | rano Ipo poł.| rano |po poł. 
z. i i m i à 0 r: —| — — — uu m o R: az i ARONA. 00-W,9 6 0 = J 
R W Białej u P. Knausa w Bochni u B. Fa (po 300 frk.) 120 złr. |106 . „ rządowej fr. a. |369 368 „ Bony 1870-1874 6 — Srebro 115 —|114 75 ; 
p: denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- żądają! F „ zachodn. c. El. [229 —|227 —| » pół.O.F. 100 f.m.k. | 90 50| 90 —| Srebro, kupony. . . [115 26/114 75 | W Krakowie: lwowski 11.30| 10. 541| 3.13 
Hie wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja- | gg raków 3pażdzier se |  Zasty zastawne. Pardubickiej . [170 —|168—| s» n 78 p WSR 7 a pe związkowe . | — —|— — » idi „miesz. | 7—| — | — 8.58 
(3 na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai i 5%, Banku nar. los. . | — —| — —| . n». południowej . 1i T c] kk W TA. © nre —| — —| Pruskie bilety kas, . |1 76501 74 Ska c: p 9—| — — 5.31 
| Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta- | Sreb. now. obr. 100zł./28 5U 27 — | 4, galicyjskie . . . | 76 25| — — „ Galicyjskiej .. |25 odd ANa aeai] 36 AWAR ienas orek, 
Ś nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno- m lęgu pol. z kup. [80 26 sr 5» M TE T l EPS rtm e uć = kę ry) KG poład:-pół pay cul REGI olać = iątek i Niedzielę ji Ti - = 
4 l ifki — i ielogór- | Bankn. pol. za 100 złr.| 420 | 4 6 „ gal. zakł. kr. włoś. b| — —| Kol. węg. półn. wsch. * be ; wów 30 września. ` i 
KE ao a, era ka Sania ody Zale- Ruble sł za 100 a 160! | 158 Es węgiersk. losow. 89 —| — —| ka. Rudolfa 200 fl. w.a. [156 — 155 Ep — i 5h — zal) A, | — —| — — r g n Beteng i 10.10 3 i 
, szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar- | Talary prus. za 100 tal. 177! | 176 5, zakł. kred. austr. |106 50| — —| Akc. kol. Alf. fiumań..|177 50|178,80] — —. w srebrze „| — — —| Dukat holenderski . 68 | 5 60 n NA wiać wrocławski 6.3| — 
AŻ nowie u W. T. W. Wilelogórskiego. Bankn.prus.za150złr.| 84; | 83; | 5y zakł. kred. austr, n ` n Kosz.-Bogum. 177 50/176 50 Kol.Gal.K.L.300 fi.w.a, „, cesarski . -. » | 5 70 | 5 61 „ doWrocław. mysłowic. 8—| — 
pi ało sz £ FO Srebro nowe austr. . | 119} | 118] spłacal w 33 lat. | 86 50| — — Siedmiogrodz. |172 — |171 — (w srebrze 5%, za 100) |105 —| — —| Półimperyał rosyjski | 9 88 | 9 70 „m Warsza 8—| — 
$: Dukat ważny. . . >| E 65 |553| 5%, Domin. pań 1208. | — —| — —| „ » Cisańskiej . |238 —|235 — Kol. Gal. K. L. Emis. IL Mod --| — —| Rubel srebr. rosyjski | 1 96 | 1 90 | w Wieliczce: krakowski A 
r ` | Napoleon GOL Rep T 45 | 9 33 ; ; Sini wschod. węg. |113 — 112 —| Kol. Lw. Cz. po 300 fi. papier. p 161;| 1 60 w Tarnowie: krakowski n.12.31 
„a Pó A mperyaly osyjsk.|- — |- — Pożyczki loterz'ine. s ” austr. ółnoc.= NR (maple 5%, za100) | 79 5t| — — Talar praaki < Ls salto > A sra Ls — 
| r > 5 21839 [286 —|284 — iej. |216 75 (Ą misya 1867. | — —| — — isty z. To. kr. gal. 5 /, 84 — lwows . 
è - AT A ceł | aib POT TA jesa] doszli — wschodniej - [005 — |204 50] Kol: Sied. f. 200 w.a. | 89 —-| — |» o» „w, A [26 75 i75 — : p miesz. | — 
DA Szprycowanie Obl. Fndemniz. z kup. 78) 71! zB rg x 1860 | 96 26| 95 75 Akcye bank. lo au. |244 —|243 --| „ks. Rudolfa po 300 fl. Listy zast. Banku hip. |89 80 |89 30 | w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 
> Ako. kg zdyw.bezk| 263 | 250 | » „ p 1864/1346 — 188 — angl. węg. | 88 —| 87 —| _ (wsrebrze5?,za1oo) | 88 50| 87 soj Obligi indem. bez kup. |76 15 |75 40 » „ miesz, | — 
pa Galćną, L.Czerniowieck.| 172; | 169; „ Comorente s « |——=|="—|. » Zakł. kred. węg. |107 --|106 —| Kol. pół, czes. po 300 fl. Akcye kol. in „ kup. |258 —|257 — Kiwki J n 1.18] — 
M leczy bez bólu w przeciągu Akcye B. G d. H.iP.[r2 — |70 — n, Kredytowe . . | =- —| "7 —| -m bank, frank. sustr. ne 50 w i4 m Za aan O) IOR AOT g Akcye Hanka hip. gal 123 50 121 50 ź miesz RS T 
z r 3 = 407157 e ETWA AE i i ierskiego A . par. ua Dun, + BaL „| — 
g 3ch dni wszelkie upławy ge- M So jaa. +] tafli AUYWA i e ra ogi piór 9408) 3 BR ES sł kraj. galicjj. za 100 fl. m, k. | — —| — — i w Przemyślu: krakowski 5—| 7 
l nitaliów, tak dopiero powsta- Listy galic. Pań BORO= l — „ księcia Salm 41 50| 40 50 we Lwowie | — —| = —| Austr. Loyd 100f.m.k. | — —| — — x 2 pea ý „ miesz. | — 
i jące jakoteż już rozwinięte Losy prem. węg. 99 —| 96 50} »  »_. Palfy + — pex 50) , wod piod, 144 —|143 — FOP: MOGE DG żel. a Warsz. 30 września. 7 Iwowski ł EA JET 
E i całkiem zadawnione „ ks. Klary. . . —| 38 —| » galo. hipofecn.| — "|" po : TT] Listy zast. 1 - 10.53 
e P `; —| 29 50 austr. związkow. | — ~| — — sty zast. 1 ser. rub. | 69 92 — — A miesz 10. — 
Główny Skład dla Austr. Wiedeń 2 paździer. „ hr. St. Genois | 31 z IZ pb E 2 ser. PRÓB 5 i 3.30 
Waien. Monarchii. 5%, zjed. dtug pań. ban.|56 50 |56 — n KPA k a = p R: ~ a Rk mieś. 180 a HB r Waluty, 7 Si dat k 8 8 sd we "ipo krakowski sze Babę 
Wilhelm Maager, isć. x molir 2s oo 75| 5 bm Waldstein | 2t — 19 00] oz pierwszań Omanie korony. . || z) Lit zewy dowo» fo long | a brodka a | aaaea 
Wie 5 Obl id: niż. Aust.|e6 50 9s so | » hr. Keglevich . | 16 —| 14 —| 29% pierwszerstw. » qx dukat na wage | — =| 5-7 | Listy kwidacyny * |aa jaj 0% n czerniowie 3. 
ien, Backerstrasse, 12. POS czeskie [97 — |96 — Rudolfa . . . | 15 50| 14 50| Kol. Ces. Elż. 59, za = „  obrączk. | 5 56 isiy acyjne „ | 74 17| — — | w Brodach: lwowski p. 3.23] 10 
Cena ffaszki wraz z opisem uży- * = 9. wedónki—— [2 = x à 100 fl. k m. | — —| — —| Złoto al marco - « | =] 5739 | Kolej kupony Sa 1 32; | w Czerniowcach: worek. tiaau 
wania 3 złr. 70 cent. (775-19-24) MER jicyjsk. 15 — |74 — | 4Akc. banku i przem. n: (Sr. pr. 100 fl, w. a. | 94 50| — -=| Napoleondory . - « | 9 9 29 olej maras vedats 90 —| — -- | w pianin: meor 1 133) — 
z s A Fukowiń. — — |— — | Banku narod. austr. [748 —|746 — Emis, 1862), „ „ | 94 —| — — Fryderyki 74 ste b E | Buu Pr 08 paisans. — —| — > | w Warszawie: krakowski 9—| — 
RODE R" ed e opt „pra Kolej raa, 86 508 fr | — —| — —| Latdory (niemieckie) | zal i oo| © 2 taata hor |= i w Wiedniu: krakowski | | s> 
Ro | OEMÓŃA A MODS RZEK Potyczka głodowagać. |-- = ~ — oglnugi par. na - m Gi . . AU e 157 DIST TT 3 a . 
Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. " Rządzca Drukarni Józef Łakociński. 


